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U yro h  i sprawie rozwiązania
R ady  mie|skie). 

Przywrócenie usuniętego prezydium miasta
W ARSZAW A, 28. 11. (tel. w ł.) .  

-Najwyższy Trybunał Administracyj­
ny po przeprowadzeniu rozpraw y 
pod przewodnictwem sędziego Dun- 
kowskiego, ogłosił ^wczoraj Wyrok 

spraw ie roz\e iązania Rady miej­
skiej m. Lwowa przez lwowski U- 
rząd wojewódzki.

^N. T. A. postanowił ze w z g lę ­
dów formalnych to orzeczenie Wo- 
ewództwa lwowskiego uchylić z po- 

vciu wadliwości w postępowaniu, 
że A. wskazuje na tc,

. °]cw oda Iw owski udzielił w 
d -rW - CZas*e błędnego pouczenia, iż 

yzja ’ego jest ostateczna.

Orzeczeniem tym Naj. Tryb. Adm.
< 'UscR urogą rekursu rady oo min. 

s p r  wewn., przeciw  jej rozwiąza- 
-aniu przez wojew ództw  o. Form al­
nie sprawę rozwiązania rady rozpa­
trywać będzie ministerstwo spr. w e ­

wnętrznych, a po te j decyzji ewent. 
niesiona będzie skarga do T ry b u ­

nału o merytoryczną 'decyzję.

P- 435/29. 
ąd Osręgowp Wydział Irany we Lwowie 

Pn'!»tiowif na posiedzeniu niejawnera po wy- 
®*“fhanir Prokuratora okręgowego: a) zntwier 
dpd io myśli przepisu z Art. 76 rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia TO ma- 
F  1927 poz 398 Dz. Ra P. Nr 46 doko- 
p*®? dnia 16 listopada 1929 r. przez Starostwo 
Urodzkie we Lwowie zajęcie czasopisma „Dzien­
nik Ludów-1 Nr! 266 zan ia  16/11 1929, z po 

°du artykułów p t.: łjj „Sanacja moralna w 
ocenie Najwyższej I: bv Rnntroli* w całości,— 

) „Szlakiem tęsknoty** w ca? iści — zawiera­
n y c h  znamiona występku z §. 300 uk. — 

^—tazać d o  mvśń przepisu z  art. 77 cyto- 
anega rozoorządzenia rozpowszechniania po­

c i s z  >go drulru.
razmn wydaie się odpowied ial u mu re-

< rowi tego czasopisma nazai by onecze- 
niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym

Umerze i to na oierwssej stronie p< d rygorem 
w ęp stw  przewidzianych w art. 60 tegoż roz- 

POrrąd »nii J. Antoniewicz wr.
L»ów, dnia 23 listopada 1929,

Wczorajszą jednak uecyzją formal­
ną Najw. Tryo Adm. orzekł, że ioz- 
w iązana rada była pełno praw ną rctdą 
m iejską, k tóra zgodnie z obow iązują­
cym statutem gminnym w ybra ła  pire- 
zydjimi miasta. Wobec tego w myśl 
art. 112 tegoż statutu1 miejskiego na 
wypadek rozwiązania rady miejskiej 
nie może być mianowany komisarz 
rządowy, ale „prezydent i jw iccpre- 
zy.icnci pozostają nadal na swych-

posadach i do czasu w yboru  nowej 
rady mi jskiej sp raw ują  bież.ące inte­
resy Gminy".

W  myśl powyższego oddanie za ­
rządu gminy komisarzom i radzie 
przybocznej jest niezgodne z przepi­
sami i legalny stan rzeczy bedzie 
przywrócony, gay  usUnięte prezy- 
djuin miasta z prez. Neumanem na 
czele będzie w  urzędowaniu przy­
wrócone.

ftajmryższa dekoratja dla Kelloga.

Były amerykansk; sekretarz sianu, Kellog, duchowy ojciec paktu po­
kojowego, nazwanego jego imieniem, udekorowany został przez fran­
cuskiego posła w  Ameryce, Claude !a (na lewo) Wielkim krzyżem Lcgji 

honorowej. (Na p raw o  następca Kelloga, sekretarz stanu, Stimson,

& Ą-&
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„Radosna twórczość"
w żyd i' gospodarczym Polski.

Pogorszenie położenia — spodziewany wzrost bezrobocia.

Instytut Baciarna Konjunktui G o ­
spodarczych i ICcn \v  następujący spo 
sób charakteryzuje obecną sytuację 
gosp o d arczą :

D epresja gospodarcza trwała w  
'dalszym  i ciąga, 

przyczem znaczne trudności \\ usta- 
navs ianiu się na rynku rówtiow agi 
pochno/ily  od rolnictwa, oraz p rze­
mysłu budowlanego, a więc tych 
thvóch gałęzi wytwarzania, które są 
zasadniczo, jak rolnictwo, luh jak w 
naszych warunkach przemysł budo­
wlany, niezależne od ogólnej kon­
iunktury w yw ierają  w pływ  dość du­
ży.

Proces popraw y  płynności gospo­
dars tw a społecznego u leg ł niejakie­
mu zaham owaniu  i procent W eksli 
protestowanych do ogólnej przybli- 
nej sumy weksli Wystawionych zw ięk  

- s z y i  się g łów nie sezonowo (z 10.2 
proc. w e WTześniu do 10.9 proc. 
w październiku). Pogorszenie przy­
pada głównije na okręgi rolnicze i 
okręg łódzki.

Liczba weksli wystawionych obni­
żyła jsjtg Ubyła wr październiku mniej 
sza niż w  jakimkolwiek miesiącu z 
ostatnich dwóch lat. Fakt ten w yni­
ka częściowm z ródupcji obrotów han­
dlowych, lecz g łów nie  świadczy o 
oczyszczaniu rynku /  nadmiaru1 w e -^  
ksli, jeżeli się uwzględni, że roz­
miary produkcji, a więc i obrotów 
zmniejszyły się tylko nieznacznie, a 
naogół są oużo większe niż w latach 
1926 i 1927.

Rolnictwo realizowało zbiory w  
październiku i na początku listopa­
da w  wrarunkach jeszcze m niej D o ­

m yślnych, mz we w rześniu, ceny bo­
wiem na rynkach zbytu się obniża­
ły, a producent ponosił prócz tego 
cały ciężar p o d w yższo n ej taryfy  ko­
lejowej. Pomimo utrzymywania się 
pomyślnego układu stosunków' na 
rynku trzody chlewnej i nabiału, o- 
gólne położenie rolnictw a u tćg ło  w  
październiku pogorszeniu . a głód 
go tów kow y nieco .się zaostrzył. W  
listopadzie nastąpiła pew na poprawra 
w' zbycje zb o ża '0 ‘zię.ki ustanow ieniu 
premij wy w ozowTych ; również na 
rynkach światowych w połowie li­
stopada rozpoczęła się zwyżka cen. 
Natomiast dobre położenie producen­
tów nierogacizny nie rokuje t rw a ­
łości.

Oprócz rolnictwa w sytuacji k ry ­
zy so w e j  znajduje się przem ysł' w łó ­
kienn iczy > skórzany, czyli duże g a ­
łęzie wytwarzania o charakterze kon-. 
sumcyjnym. Przyczyny rego są róż­

norodne : słaby stosunkowo wzrost 
konsumeji mas, ciężkie położenie rol­
nictwa, a także organizacja przemy­
słu, nie mogącego przystosować roz­
m iarów wytw7arzama do istotnych 
potrzeb rynku — zaostrzyły sytua­
cję tych gałęzi.

Szereg  upadłości i nadzorów' są­
dowych v i  przemyśle włókienniczym 
stanowią spóźnione objaw y procesu 
przystosowyw ania się do nowej' s tru­
ktury rynku.

Produkcja przemysłowa wykazała 
w  październiku pewien ponadsezono- 
w y wzrost, przyczem poziom jej o- 
becny jest iliewuele niższy, prawie 
taki sam jak w październiku roku u- 
biegłego. Wynika to pr/.eaewszyst- 
kiem z wysokiego stopnia uruchomie­
nia górnictwa w ęglowego, 'produk­
cja bow iem  dóbr W ytw órpzyćh  i dóbr 
spożycia jest n iższa  niż przed  ro­
kiem . Gałęzie produkcji dóbr w y ­
twórczych mie mają w raokóiil po ­
m yślnego ro zw o ju  wobec trudności 
finansowania budownictwa (w hu t­
nictwie Żelaznem produkcja od maja 
br. s ta lw  spada); p rzew o zy  ko te fw  
w $  dóbr wytwórczych \v październi­
ku spdśly .

W  związku z ogramczeniem bu­
downictwa

należy w  najbliższych m iesią­
cach oczekiwać bezrobocia sil­
niejszego, niż w  Łatach poppzeab 

nich.
Goyby zaś zima n ra ła  być tak o- 

stra jak w  roku poprzednim — sy­
tuacja gospodarcza ulegnie przejścio­
w a  dużemu pogorszeniu

N ależy się rów nież 'liczyć z  dal- 
. .szyin sezonow ym  W zrostem  pro­

testó w  W ekslow ych.
(d'o stycznia włącznie1), o ile czyn­
niki konjunkturalne me w ow oła ją  
silniejszego, niż dotychczas up łyn­
niania się rynku pieniężnego.

Na rynku pieniężnym poprawa jest 
nieznaczna. Bank Polski, w  związku 
z płynnjejszym rynkiem pieniężnym 
na rynku św iatowym i obniżeniem 
stopy przez szereg banków emisyj­
nych, zredukował stopę dyskontową 
z 9 proc. na 8 ipół oroc. Oficjalna 
stopa w  bankach prywatnych pozo­
stała bez zmiany. Jest jasne, że istnie 
iąca wysoka stopa procentowa s ta ­
lo w i  zasadniczą przeszkodę oopra- 
Wry sytuacji konjunktui alnej. Zresztą, 
jak dotąd, brak jeszcze jakic/ikolr 
w iek w arunków , VIby poprawa ta m o­
gła się rozpocząć w  najbliższych  
miesiącach.

Poprzednia recesja gospodarcza i

| obecna depresja nie doprowadziła do 
ustanowienia większej równowag* 
między zapotrzebowaniem i zaofia­
rowaniem kapitału pieniężnego. — 
Ograniczenie operacyj gospodarczych 
na rynku me było tak .siine, aby w7 
istotny sposób zmniejszyć zapotrze­
bowanie na lvpita ł.  To jest ró w ­
nież przyczyna, dlaczego m e nastą­
piła większa redukcja cen wyrobów1 
przemysłowych. Przeszkodą do od­
bycia się tego procesu były  w yso­
kie cła, a więc słaba konkurencja 
zagraniczna, oraz silna kartehzarją . 
Ceny wielu tow arów  utrzymały się 
na poziomie wyższym, niż to odpo­
w iadałoby sytuacji rynkowej, dlatego 
inne tow ary  — o słabszej o rgani­
zacji i bardziej Kurczliwym charak­
terze zapotrzebowania — me mogły 
być sprzedane".

O to  oficjalna ocena sytuacji go ­
spodarczej, której chyba nic nie po 
trafi przeciwstawić prasa sanacyjna. 
Szare życie codzienne niestety ją  po­
twierdza.

To i owo.
Pew ien prokuratoit p rasow y z dawnych 

czasów , dziś.-, już  na em eryturze, opow iada, 
jakich to on iCiutów dokazyw ał, aby dogo­
dzić (Swojej w ładzy, k tó ra  'Wtedy uznan  a ła  
ostry  b u rs  wobec, prasy.

— Co robić, co konfiskow ać, aby  się 
n ie naraz ić?  R az przem yśliw ając nad ( tem  
w nocy — opowiatlii stary  p ro k u ra to r — 
w pacltan na koncept, k tó ry  znakom ieie pó- 

.z'niej stosowałem w obe77'  niektórych', nie 
zanadto lojalnych pism. — W prow adziłem  
m ianow icie zasadę: N ajp ierw  konfiskow ać, 
a potem  potem  coś szukać do 'konfiska­
ty  \v  n ielo jalnem  p iśm ie zawsze się coś 
znajdzie...

— Wrięe jak to  by ło?  — przeryw a k to ś  — 
to tak w ćzam bułtodzień  za dh ie tn  k o n ­
fiskow ał pan?

— C odziennie? — odpow iada p ro k u ra ­
tor. — W 'ystarczyło trwaj7" trzy  razy na 
m iesiąc, aby im dobrze  sadła zabić za 
skórę. ;

— Duiigo to tak trw ało ?
— Ij, n iebardze przyszedł ..Wiirtfć von 

O ben“ i skończyła się parada. A teraz 
jes* inaczej — w zdycha c. k. em ęry t •— 
żyjem y w dem okratycznych czasach.-S łow o 
drukow ane i m ó w io n e” Jest praw ic .świę­
tością. \a w e l  w konsty tucji naszej jest to 
p iękn ie  tnapisane...

*
Trzeba inieć .szczęście. Sanboyjne '„W ia- 

domośc-i Liternichie“ zam ieściły  onegdaj a r ­
tykuł o w ojsku1 papieskicin. ,W iadom ości 
Lit. tylko szerzej om ów iły to, co już 
w cześniej podał ..R u rjc r K rakow ski", — 
także .sanacy jny ] pom yślcie sobie, cenzor 
w arszaw sk przeoczył w i do ‘znie k a r  ,odne 
gadulstw o toiadóm . b it.", k tó re  tajem nice 
wojskow e W atykanu w yw lokły na  św iatło 
dzienne i niepotrzebnie ,tfostarczyty m ate- 
rja łu  jdó ciókawYj, ale zakazanej dyskusji.
I m y hijcinyt .się w piersi i 'przy /najem y 
się ido błędu. I-o\vrtórzyliśm y artyku ł i  zo ­
staliśm y skonfiskow ani. Pokutu jem y za 
grzech icenzonr warszaw skiego.

*
Juk rekordy, to f-ekordy. Opowiem  n a m  

o jednym z o.yedl k ilku  clii : W' jednej 
z kaw iarń  berlińskich mały drobny czło 
wieczek wypił Ky i  i 3 /4
7ó jaj. W ten  sposób pobił o r  rekord  
am erykańsk i, ^dzię jakiś rekkordzista  ja ­
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jo,w> nie zaołał w ciągu k ilk u  m inu t (\vy- 
Pić 75 jja j. B erliński „pożeracz jaj*  nopiśtfy 
'vał się ‘wobec bumów' publiczności,_ p r /y  
tow arzyszeniu o rk iesL j. Iż do  10 jaj szło 
wszystko jak n ijlcpiej. Pożeracz p o p ja ł  je 
oz-erwonem lin k ie m  i m ia ł przytem  m inę 
0‘> uinfatora. Ale później zaczęło m»u( T ę  
robie trochę n iew yraźnie, „bohate r11 jednak 
Wytrwał do końca i wypił 75 jaj! Wlekły

W alka rozgrywająca się W Polsce
0 ustrój państw ow y, odbija się g ło­
śnym echem w  całej Europie, dla 
której me może byc ohojętnem, czy 
Polska będzie państwem demokraty- 
cznem. Podobnie jak cała opinja po­
lityczna ś\\ lata śledzi pilnie rozwój 
Wypadków w  Austrji

W ostatnjcb dniach prasa socjali­
styczna poświęca wiele uwag. wy- 
Pacikom w Polsce. Czytelnicy nasi 
znają część artykułów7 tow. Vand'er- 
veldego, rozesłanie igo wszystkim sek 
cjom Międzynarodówki przez „In­
ternationale Information". Artykuł 
ten opublikowała w  całości „Arbei- 
terzeitung" wiedeńska i .„Yofwiirts" 
berliński.

W  organie centralnym Francuskiej 
Partji Socjalistycznej „Le Popiilaire‘j 
artykuł w stępny pióra to w . Leona 
Bluma, poświęcony położeniu w ew ­
nętrznemu n olski. Artykuł stwierdża, 
zupełną solidarność socjalistów fran 
euskich ze stanowiskiem i z walką 
p - P- S.

„Le Dennie" — organ Belgijskiej 
urtji Robotniczej — iośwdadcza w

numerze z dnia 24. listopada, że 
.-nasi przyjaciele polscy (PPS.) przy­

k u ją  się energicznie do wralki
decydującej, która ich (czeka. W szyscy 
nrzyjacjel^ demokracji, wszyscy szcze
1 yy Przyjaciele Polski życzą im, by 
zwyciężyli".

„Daily H era ld"  — organ central­
ny Angielskiej Partji Pracy (Labour 
Barty) stwierdza, że w alka P. P. S. 
o demokrację w  Polsce jest zarazem 
walka i o utrwalenie Niepodległo­
ści Polski i o  jutro Socjalizmu w 
Europie.

I 'biegłej n.edżieli odbyło ,się w 
Brukseli olbrzymie zgromadzenie, na 
którem przemawiali członkowie e- 
gzekutywy. Przyjęto rezolucję, wy- 
rażającą cześć i uznanie P. P. S. 
za jej w7alkę w obronie demokracji. 
Niestety rezolucji ze zrozumiałych 
powodów  podać nie możemy.

ło  zainteresowanie demokracji en 
rop-ejskiej „-wewnętrznymi" sp raw a­
mi Polski w yw ołu je  dużo złej krwi

prasie sanacyjnej. Słusznie na to 
]<-j Wyburzenie odpow7iada w torko­
w y „Robotnik" :

„Ani socjanzm, ani komunizm, ani 
taszyzm, ani demokracja, .ani dykta­

orkiestra --zagrała m sz, tryulmialoi- nisko 
się. k ła n ia ł ,  dziękując za oklaski...

0 !o  zabawa! Oto rekord' św iatow e! Może 
i ten rekordzista zasian ie  odznaczony ?.a 
rozsław ianie lvm razem  im ienia N iem iec

tura nie są — czy to się komu p o ­
doba, czyt też mepodoba — ./aga i- 
nieniami polityki wev nętrznej ua- 
negc kraju. Wyobraźmy sobie, na- 
przykład, taką sytuację: w7 Niem­
czech następuje zamach sianu pod 
znakiem obalenia Republiki i powro- 
tu do w7ładzy dynastji Hohenzoller­
nów' ; we Francji ktoś ogłasza prze- 
w rót monarchistyczny ; czy byłyby to 
fakty obojętne dla Europy? czy by­
łyby to fakty obojętne dla Polski ? 
1 tak samo zupełnie iprzedśtawia się 
spraw a w  stosunku do stanu -wew­
nętrznego Rzeczypospolitej Polskiej

„Kurjer Poranny' donosi z Moskwy, 
że wczoraj pod przewodnictwem Ry­
ków a odbyło się nadzwyczajne'' po­
siedzenie Rady komisarzy lud. Unji 
sow., W7 którem brali udział Stalin 
i Mołotow7. Omawiano sprawę kon­
fliktu na Dalekim Wsclrodzie i p rz y ­
jęto rezolucję zw racającą się z obu-j 
rżeniem przeciwko wszelkiej inter­
wencji L. Nar. W sprawie sporu so- 
wiecko-chińskiego. Stwierdzono, że 
Unja sow7. nie jest członkiem L. Nar. 
i uje może dopuścić db mieszania 
Się L. N. do konfliktu na Dalekim 
Wschodzie.

Ostatnia faza nieporozumień.
Rząd mugdeńsKi zgadzia się 

na warunki sowieckie.
MOSKWA, 28. 41, (PAT.). Jak 

wynika z ogłoszonych tu dokumen­
tów, konfkit sowiecko-chiński wszedł 
w ostatnią swą fazę. Rząd mukden- 
ski, widocznie pod1 wrażeniem d o ­
znanej klęski, zgodził się na -przyję­
cie warunków sowieckich, od których 
rząd sowiecki uzależnił nawiązanie
rokować.

Stany Zjedn. dążą do likwi­
dacji konfliktu.

TOKIO, 28. 11. (PAT.). Agencja 
Reutera dowiaduje się, ize charge d1' 
Affaires p oselstw a Stanów Zjedno-

Polska demokratyczno - (parlamentar­
na — to jedna w7artość dla Europy 
i dja M iędzynarodów ki Socjalistycz­
nej ; Rolska „faszystowska" albo 
Polska „cezarystyczna" itp — to 
znowuż wartość zupełnie odmienna. 
To nie jest kw'estja W trącania się 
zagranicy ao stosunków w ew n ętrz ­
nych Polski: to jes t  kw est  ja oceny 
przez zagranicę pytania, jaką rolę 
Polska może odegrać w  rozstrzyga­
niu wielkich zagadnień ogólno - eu­
ropejskich
. 1. -a-emokracja czy faszyzm ?

2. pokojow y rozwój społeczeństw 
w formach demokratycznych, czy też 
rozwrój „poprzez ka tas tro fy"?

Dopowiedz, jaką da  historja na 
te dwTa pytania, — decyduje zarazem 
o losach cywilizacji europejskiej. — 
Stąd1 wynika „międzynarodbwy" cha­
rakter obydwru zagadnień. I stąd po ­
w sta je  o w7 a „kampanja solidarności" 
z P P. S. socjalistycznej prasy środ- 
kow'o i zachodnio - europejskiej, o 
której to kampanji tyle się pisze w7 
naszej prasie i ttyłe się mówi u nas 
ostatnicmi czasy".

czonych w  Tokio złożył wizytę ja 
pońskiemu ministrowi spraw  zag ra ­
nicznych Szidaharze, celem zapropo­
nowania mu pewmęj formy Wspólnej 
akcji na terenie zajść chińsko-sowiec- 
kich, również iprzy udziale rządów7 
angielskiego, francuskiego i Młoskie- 
go.

Podjęciu rokuwań
souiecfto - etilnsKieh

I.ONDYN’. 28. lisiop. W  tutejszych k o ­
lach politycznych w iadom ość o podjęciu 
rokow ań sow iecko- (chińskich spotkała się 
z uznaniem . Spodziew ane jest p rzyw róce­
n ie  w pierw szym  yzędzie stalus quO n a  Jkb- 
lejacli w M andżurji.

19 sprawie ł a p o w n i c y
w Iw onie: djr. holsjowej.j
Od1 ‘dłuższego czasu  prow adzone są 

nrzez ,sęuziQao'śledjczego dochodzenia W 
sp awie o fopownic twa przy p,rzyjmo\\4a- 
fnu n a  jiasady. D okonano naw et pew ­
nych aresztow ań.

Do naszej redakcji przyniesiono list n ie ­
jakiej K aroliny Koronowej z Zótkwi, a d re ­
sow any '(to Agenora Schónthalera, ,st. luise- 
sora kol państw, we Lwowie, w k tó rym  p -  
wa kobieta upom ina -s;ię o  zwrot 400 >źł. 
i dokum entów  .swe-o zięcia Jana  Luźnego. 
P ieniądze te m iał pobrać Schónthaier za 
w yrobienie L uźnem u posady na  koleji za 
co  jeszcze m iał dostać 100 dół I)o  (sprawy 
tej pow rócim y w nasi. num erze.

po świccie o rderem  ..G erm ania lesiitu la".
L -nas inaczej, ,u nas maezej jak 

.śpiewał poeta B ohdan Zaleski.

Socjalizm międzynarodowy
a sprawa demokracji w Polsce

Echa zatargu na Dalekim Wschodzie
Sowiety odrzucają interwencję Ligi Nar.

WARSZAWA, 28. 11. (A. W.).
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Polsce groź* H acja gospodarcza.
Konieczność ratyfikacji konwencji genewskiej z r. 1927.

BERLIN, 28. 11. (AW.). „Bórsen 
K urrier" donosząc o projekcie zwo* 
łania do Genewy nowej międzyn. 
konferencji gospodarczej dla spraw 
w olnego handlu międzynarodowego 
doradza Polsce, aby jeszcze w os ta ­
tni, j chwili ratyfikowała konwencję 
genewską z r. 1927, w przeciwnym 
bowiem razie Polska będzie miała 
trudne stanowisko na konferencji,

która zw ołana została jedynie dla­
tego, że 3 państw a m m Polska 
tej nie ratyfikowała. Wobec tego, 
że Niemcy i Czechosłowacja zamie­
rzają konwencję ratyfikować jeszcze 

sprzed tą konferencją Polska zosta­
łaby izolowana gospodarczo, co dla 

'jej obecnej sytuacji gosp. nie by­
łoby rzeczą wrskazaną.

Jak wyglądają powojenne Neaicy.
O c h ro n a  republiki i pacyfikacja żucia politycznego.

poprawdtę rządu, domagającą się, aby1 
ministrów i spraw- wew nętrznych przy 
sługiw ało  prawdo stosowania w krót­
szej drodze represji w  dziedzinie 
cenzury i p raw a stowarzyszania się, 
bez uprzedniego porozumienia się z 
rządami krajów związkowTych.

BERLIN. 2S. 11. (PAT.). Rada 
państw a Rzeszy przyjęła dziś projekt 
ustawmy o ochronie republiki i pacy­
fikacji życia politycznego 50 głos,a- 
m : przeciw 16 głosom przedstaw i­
c ie l  Bawarji. M tklemburgji i czte­
rech prowincji pruskich. Rada pań­
stw a Rzeszy odrzuciła równocześnie

Exprse nowego królika aiganskiego.
Uszanowanie praw dotychczssowuj rady stanu.

LONDYN, 28. 11. (AW.) Król 
Afganistanu Nadir-Chan wystosow ał 
do afgańsk. zgromadzenia narodow e­
go oświadczenie, w którem W 10 
punktach formułuje swój p ro g ra m : 
1) zasady Islamu bęaą  zawsze nie­
naruszalną podstaw ą przy tworzeniu) 
nowych praw, 2) wyszynk alkoholu 
będzie całkowicie w zbroniony; 3) 
rząd s tw orzy  w zorow ą szkołę w o­
jenną oraz fabrykę, p rodukującą naj­
nowsze środki wojenne, 4) w s to­
sunku do państw. zagr., zachowana 
zostanie Iinja polityki Amanullaha. 
5) rząd rozbuduje sieć telegraf, i 
telefon., 6) prowadzona zostanie roz­
budów a sieci komunikacyjnej W7 kra- 
iu, przez budowę nowych dróg itp.
7) zaległe podatki będą ściągnięte,

Henderson c stosunkach z Sowiet.
LONDYN, 28. 11. (PAT.). Sekre­

tarz stanu spraw zagranicznych Hen­
derson odpowiedział na wc/.orajs/em 
posiedzeniu izby gmin na pytanie do­
tyczące dalszego rozw >ju stosu lków 
angielsko-sowieckich. Min. ośw iad­
czył, że dotychczas jeszcze nie usta­
lono daty objęcia urzędowania przez 
ambasadora brytyjskiego wT Moskwie 
i sowieckiego w* Londynie. Człon 
kow7ie ambasady brytyjskiej będą ko­
rzystali z tych samych (przywilejów7 
dyplomatycznych, co członkowie am ­
basady sow ieckiej w Londynie a \vięq 
z przywilejów7 zwykłych w stosun­
kach dyplomatycznych

8) położony będzie szczególny na­
cisk na rozbudowę stosunków7 g o ­
spodarczych z zagranicą, 9) rząd1 
działać bęazie w kierunku1 ogólnego 
/odniesienia  kraju, 10) dotychczaso­
w a rada stanu zostanie zachowana i 
król na dotychczasowych Warunkach 
pow oływ ać będzie nowTe gabinety.

KronUta polityczna.
P O S IE D Z E N IE  K. W . 8 TR. CH. I).
WARSZAWA. A. W . dow iaduje się. *e 

d n ia  5. jgptft&iia odbędzie się  p o s iw zem e  
kom ilelii wykonawczego -stronnictwa Cb. D. 
O brady pośw ięcone będą zagadnieniom  po ­
lityki w ew nętrznej. i
l’t)W U (;T  PIŁ SU D SK IE G O  DO W A R ­

SZAWY.
WARSZAW A. Dziś o  godż 18.40 pow ró­

cił z W ilna do W irszaw y  p. P iłsudsk i, 
witany na dw orcu p rze j liczr.ie zebranych 
przedstaw icieli rządu i w ojska. I

W NAGRODĘ ZA W Y S T Ą P IE N IE  Z 
P. P . &  I.

W ARSZAW A, (tel. wł.) N azaju trz  po 
w ystąpieniu d'ra E . B obrow skiego, z P  
P . S. zaszczyci! .go wizytą min.. Ćar. f y -

p ł k . Sł a w  e k  n a  k o n f e r e n c j i  u
PR KM JER A.

W \R S Z \W A . (tel. wł.) D nia 28. b . ‘m . 
p prem jei Switalski przy jął p rezesa  k lubu  
BR. pik. Wralerego Sław ka i odbył z nim  
kon lerencję  w aktualny,cli sp raw ach  gos­
podarczych.

k o n f i s k a t a .
WARSZAW A W  tel \v‘ ) W czoraj skonfi­

skow ano .„R obotn ika11 i „W ieczór Y,Tar- 
szaws’ki ‘, „C hłopską P iaW dę" skkonfiśko- 
wano za p rzedruk  z „ R o b o tn ik a1.

PONOAVNE P O S IE D Z E N IE  C E N T R O ­
L E W U . i

W ARSZAWA. Jak  się A. W dow iaduje 
posiedzenie kom isji porozum iew aw czej, 
d ronn ic tw  chłopskich  o.inęnzie sie dnia 30. 
b m. Posiedzen ie  Centrolewu odbęazie  się 
ponow nie d n ia  2 . g rudnia . Na posiedzeniu 
tern tt>i być justaiona tak tyka stronnictw  
na zbij-/ljącej się sesji parlam en tarnej.

WZROST BEZROBOCIA.
WWftSZAWrA. 28. INlopaua. (lei. w ł ) 

W edług (danych P. U. P. P  Ł w  dniowe 
spraw ozdanie z a  czas od 16 uo 23 Esl. w y ­
kazu je  U ó .455 iiezrobonych . W  lej 1 kazbie 
32.560 kobiet. W7 slosunku1 dó poprzednie­
go • tvgo.inia. 1 czba bezrobotnych w zn.sł.i o 
9807 osóli. I > t

Echa krwawych dni w Palestynie,
9 wyroków śmierci.

LONDYN, 28. 11-. (AW.) Według 
doniesień z Haify, wczoraj skazano 
tam na karę śmierci 9 Arabów za 
w ym ordowanie roJzijny żydowskie.

podczas ostatnich zajść palestyńskich. 
Dwóch Arabów skazano na 15 lat 
ciężkiego więzienia, za udział w  tern 
morderstwie

Omal nie ncw® ofiara taternictwa.
48 godzin tr  obliczu śmiercE.

ZAKOPANY, 28. 11. (A W ).  
Jeden z abso lw entów  tutejszego g i­
mnazjum w ybra ł  się na wycieczkę 
w gory. W yruszył on w niedzielę 
rano sam, za nim mieli podążyć ku-, 
ledzy. Dla ich orjentacji robił on 
cha-akterystyczne znaki rn śniegu. 
Dzięki tym właśnie znakom ochot­
nicze pogotow ie tatarzańskie, które 
w yruszyło  w e wtorek na poszuki­
wanie zaginionego, zdołało go ura­
tować. Już w Dolinie Strążyskiej na­
trafiono na znaki na drodze do Do­
liny I i tw orow ej,  gdzie na brzegu

urwistego progu na Wysokości St 
m etrów znaleziono .skostniałego . zu 
pełnie wyczerpanego na pól-żywegi 
ucznia. Na skutek zamarznięcia tere 
nu nie mógł on zupełnie się ruszyć 
W rozpaczliwem położeniu przeby 
dw a 'dni i dwie noce przy tern 
peraturze 8 st. niżej zera. Wołani 
o pomoc były bezskuteczne. Dopier< 
pogotow ie przy pomocy pr; yrząaóy 
ratowniczych, sprowadziło  go w  bez 
picczne miejsce, a następnie prze 
w iozło do Zakopanego.
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R efo rim an ie
Min. Prystor po rozwiązaniu sa­

morządów w większości Kas cho­
rych w Polsce i usunięciu ubezpie­
czonych od wszelkiego w pływ u na 
działalność tych instytucji, zapow ia- 
da „dalsze reformy“ , które mają u- 
sunąć wszelkie braki i przyczyny do 
niezadowolenia. W prawdzie s tw ier­
dza sję obecnie, że Kasy chorych w7 
Polsce wykazały  Wielką inicjatywę 
twórczą, me mniej jednak dotąd 
WTszystko było złe. Dlatego trzeba 
było przepędzić wybrane zarządy, 
które wT tej twórczej pracy odegrały 
p ierw szą rolę, dlatego trzeba b) ło 
usunąć wyszkolonych i do p ro w a­
dzenia społecznych instytucji przy­
gotowanych praoowmików7, aby w  
ich miejsce przyjąć ludzi bez żadhe- 
go przygotow ania i pzęsto bez w ięk­
szej wartości moralnej, a teraz mówi 
sję o reformach „głębszych‘£.

W edle tych „reformistyćznych“  po­
mysłów7 w7pływ czynników obywatel 
skjch, ubezpieczonych, ma być ogra­
niczony ao minimum, wszystkiem na­
tomiast ma być dyrektor Kasy.

Ostatnio odbyła się konferencia le­
karska w7 sprawie reformy W7 Kasach, 
która znów7 stanęła na stanowisku, 
że lekarze mają być tym czynnikiem 
decydującym, co miałoby się p rze ja­
wić w7 tern, że prezesem zarządu 
mianowanym przez rząd musi być 
lekarz, albo dyrektorem musi byrć le­
karz.

Dotychczasowy stosunek większo- 
fa św iata  lekarskiego do Kas cho­
rych był negatywny i w7rogi. Kasy 
chorych Ibyły tam uważane za zamach 
na w olny  zaw ód lekarski, główmie

o d y  p e r o n .

H O N O R O W Y  
CZŁOWIEK.

( D o k o ń c z e n i e . )

Toreactor wstał od stołu, dumnie 
za rzurp  na ramię pelerynę na kar- 
mazynowej pouszewme i fwyszedł na 
pokłaa.

Po kilku minutach ujrzałem go 
tam, leżącego na fotelu, z cygarem 
w ustach i niewinną miną człow ie­
ka, k tóry  nje ma sobie mc do zarzu­
cenia.

W trzy tygodnie po wylądow aniu  
W Vera - C ruz, ujrzałem wt porcie 
znajomą postać o o liw kow em  obli­
czu, ornm nosie i wąskich ustach.

Podszedłem Jo  El Senora Garcii.
— Ach pan-c, — zaw ołał  on i 

w yciągnął ku mnie obie ręce, —

Kas ehopycb.
na jego materjiną stronę. Zwalczano 
nietylko instytucję, ale samą ideę u- 
bezpieczcnia chorobowego, dziś chcia 
noby wyzyskać ze wszystkich stron 
prowadzoną w7ojnę z ubezpieczony­
mi, a po usunięciu ich o t  wszelkie-

BUDAPESZT. Bawuąc) od kilku ,
dni w  Budapeszcie włoski minister | 
oświaty, Baldino Giuiiano przybył i 
w e  wdorek w  towarzystwie uizędhi- 
ków7 poselstw7a w łoskiego do loży 
dyplomatycznej w  sejmie w ęgier­
skim.

Prawica i środek zgotow ał)  mu 
burzliw7ą naturalnie owację, za którą 

.minister podziękował ukłonem fa­
szystowskim. Natomiast pogłowie (so­
cjalistyczni wszczęli w rzaw ę  i wznoi 
sili przeciw niemu okrzyk i: .,\Co jest 
z mordercami Matteottiego °

Faszysta zoekonccrtowany opuścił 
po pew7nym czasie lożę.

Skandal korupcyjny rząau.
Także dalszy przebieg posiedzenia 

parlamentu był burzliwy. Rząd' nie­
spodziewanie pos taw ił  wniosek o o d ­
roczenie sesji na czas nieograniczony, 
motywmjąc to w ym ów ką, że p ar la ­
ment nie ma obecnie żadnych w aż­
nych p-rzedłożeń do załatwienia.

Natomiast mówcy opozycyjni pod­
nosili, iż gospodarcza nędza w7 kraju 
jest tak wielka, że obowiązkiem rzą-

jestem szczęśhww, że pana znów  w i ­
dzę. Pan miał rację, uważając moią 
podróż za zbyteczną, bowiem nie­
wdzięczność ludzka jest bez granic.

— P rzy ję to  palta zapew no  z roz- 
w artem i ra m io n a m i?  — spyta łem .

— Zaraz to panu opow iem, — ou- 
pow iedział — Początkowo w łaśc i­
ciel nortfelu, senoi Antonio Romi- 
rez, właściciel portfelu, podzięko­
w ał tui gorąco za m oją uczciwość. 
Chciał on wynagrodzić 25 pistola­
mi, ale ja z godnością odmówiłem, 
oświadczając, żc spełniłem t) lk o  mój 
obow iązek. OdaaW7szy portfel, odda­
liłem się, nagłe plantator przywołał 
mnie.

— Proszę pana — rzekł — port 
feł zawierał przecież 2.000 Yiołarów 
W banknotach, n iepraw daż?

— Zgadza się, — odpowiedziałem. 
2.000 dolarów. Sam je  liczyłem... i 
list miłosny. Sam go czytałem.

— A więc, — rzekł plantator pod­
niesionym głosem, — dlaczego znaj­
duję w7 nim teraz tylko 10 oołarów ?

go w pływ u, rosną apetyty, aby in­
stytucje te opanować.

Ten zamachowy charakter „reform 4' 
czynnika biurokratycznego i aspołe­
cznego na te .instytucje w ybitn ie  spo­
łecznie jest nerwem wszystk.ch tych 
reformatorskich pomysłów7. Front ich 
przeciw’ ubezpieczonym, or.| mają 
tylko płac'ićv.

qu jes t  przedłożyć parlamentowi 
wmioski, zmierzające do usunięcia 
kryzysu gospodarczego. Poza tern za ­
rzucano w p-ost  rządowi, że chce nie 
dopuścić do obrad' nad interpelacją, 
zapowiedzianą przez posła Friedri­
cha, która porusza nową aferę 'ko­
rupcyjną rządu Belhlena. M ianowi­
cie

rząd  iv y d a l bez aprobaty par­
lamentu 2 m il jony pen go z p ie­

n iędzy  państw ow ych .
na sanow;anie pisma rządow7ego „Bu- 
dapcsti H :rlap“ . !

Wniosek o odbycie przynajmniej 
jeszcze jednego posiedzenia dla o- 
mó\\ lenia tej afery został oabzuco- 
ny p r z e z  większość rz ą a O w rą.

K.MiGRACJA M  km. co  W  Z ROSJI.
MOSKWA. 2$. l's  op. (A. MY; Dziś od ­

jeżdża Ho Rygi pierw sze tran spo rt em i- 
gruntóv’ nieim eekicb w iio śn  50U — 1000 
osób,’ k tó rzy  opus/cza ją i Rosję Wszylstkio 
przygotowania <to od jfedn  s ą  ju ż  'u k o ń ­
czono. Równocześnie na d io d z i w iaóom ośi, 
że rząd  kanady jsk i nie zgodzi* się, aby 
koloniści niem ieccy przebyli do  Kanad!y 
przeu zim ą. Zezw olenie to  będzie udzielone 
n a  w iosnę. [

— To jest całkiem pros te :  10 do­
larów' zwracam panu, 1990 d o la ró w  
wydałem na koszta podróży db pa­
na. Razem wynosi to 2.000 dola­
rów7. Pozatcm — dodałem wyjmując 
rachunek — tu są dokładne dane 
liczbowe, niech pan sprawdzi, czy 
się suma zgadza.

— Nie chcę od pana żadnych ra ­
chunków, — rzekł sucho Antonio, 
— to jest zwyczajna malwersacja. 
Pan jest lottem !

—- Słysząc takie obraźliwe s łow a, 
blady z przerażenia k rzy k n ą łem :

—• Scnor, pan sobie za dużo po­
zwala. Żałuję teraz, że spełniłem, 
jako gentleman, mój obowiązek i 
przywiozłem panu osobiście portfe l,  
zawierający kompromitujący list! — 
Poczem wstałem, wyszedłem i huk­
nąłem z całej siły drzwiami.

El Scnor Garcia y Baiauoz skoń­
czył. Zarzucił dumnie na ramię brzeg 
swej peleryn)’, podbitej karmazyno­
wym atlasem, uścisnął mi rękę i od- 
oalił się z podniesioną glow7ą.

Ŝ stein piOTGCf i te ip ji Hegiwcli.
Demonstracje przeciw faszyście.
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Zamach rewolwerowy is kdś steleśw. Piotra w fizymtE.

Przed kaplicą zboru w Bazylice 
św  Piotra aresztowano onegdaj ko­
bietę, która w podejrzany ;aposób 
krążyła w  pobliżu kaplicy, a gdy 
kanonicy po wieczornem nabożeń­
stw ie  opuścili kaplicę, zbliżyła się

do grupy kanon mów7, wymierzając 
przeciw Monsignore Snuthow i re ­
wolwer.

Kanonik bazyliki, książę G rzegorz 
z Bawarji -spostrzegł groźną postaw ę 
tej niewiasty i zręcznem uderzeniem

wybił jej rew7olw er z ręki. Kooieta 
ta, Szwedka, nazwiskiem Ramstaa- 
Guduun, nie chciała aać żadnych w y ­
jaśnień dla swych zamierzeń. — 
(Rycina przedstawia wnętrze bazy­
liki, w  ow7olu kanonik ks. G rzegorz).

Wielki proces Ukraińców w Kijowie.
Jak wiadomo, w tych dniach ma 

się rozpocząć w7 sądzie sowieckim 
w  Kijowie wielki proces polityczny 
165 Ukraińców7, aresztowanych przez 
G. P. U. w e  wrześniu i oskarżo­
nych o przynależność do tajnej o r ­
ganizacji ukraińskjej „Sojuz oswo- 
bożdenja Ukrainy".

Większa część aresztowanych U- 
kraińców pochodzi ze sfer inteligen­
cji uk ra ińsk ie j; w śród  aresztowanych 
jes t  kjlku członków7 ukraińskiej Aka­
dami Umiejętności (Jefrernow, Mer- 
maiże, Krymskij, Nikowrskij)d-. kilku­
nastu profesorów7 szkół średnich, li­
tera tów , lekarzy, urzędników spół­
dzielni sowieckich, s tudentów  itd. 
Proces ten będzie m iał wielkie zna­
czenie polilyczne.

Po kilku latach ipolityki ukrainiza- 
rząd  sowiecki spostrzeg ł się 

jednakże, że ten system, zmierzający 
do w tłoczenia ukr. ruchu narodow e­
go  w łożysko komunizmu, nie daje 
spodziewanych wyników. O d  roki 
1926-go wzm aga się nowa fala w y ­

stąpień ludności ukraińskiej przeciw- 
ko Sowietom. Rozpoczyna się więc 
now a faza sowieckiej polityki naro­
dowościowej na Ukrainie. Nad dzia­
łalnością wrszystkich instytucyj u- 
kraińskich, naukowy';h i kulturalnych 
a naw7et poszczególnych uczonych 
rząd1 sowiecki roztacza ścisłą kon­
trolę, przeprowadza reorganizację u- 
kraińskiej Akademji Umiejętności, 
usuw7a z kierow niczych stanowisk tej 
instytucji wybitniejszych uczonych 
ukraińskich, pow ołując na ich miej­
sce uczonych sowieckich. Z drugiej

ŁÓDŹ, 28. 11. (AW.). V7ydarzyła 
się tu  katastrofa budowlana. C zte­
ropię trow y dom, niemal całkowicie 
już wykończony, o którym komisja 
magistracka orzekła, ze nadaje się 
do zamieszkania, runął. W chwili,

strony zaczyna się walka w  łonie 
samej partji Jtomunistycznej z nacjo­
nalistyczną grupą Szumskiego C en­
tralne instancje komunistyczne usu- 
w ają  systematycznie Ukraińców z 
oaoowiedzialnych stanowrsk w7 par­
tji i \y rząnzie, a naw7et depo"tują 
cały sze reg  wybitnieiszych komuni­
stów7 Ukraińców7 zagranicę Ukrainy, 
w7 g łąb  Rosji.

Poniew7aż konflikt rosyjsko - ukra­
iński zaostrzał się coraz bardziej, 
rząd1 sowiecki powoli zaczął w yco­
fywać sję z dotychczasowej polityki 
narodowościowej, zastępując hasło  u- 
krainizacji partji  i 6 para  tu sowieckie 
go koniecznością oaleko idącej uni­
fikacji Ukrainy ze Związkiem So­
wieckim.

gdy rozpoczął się walić, p rzeryw a ło  
w7 mm trzech robotników. Dwóch 
z nich zdołało wybiec z pomieszczeń 
parterowych, przyczem ostrzegł- trze­
ciego, k tóry  wyskoczył z pierwsze­
go piętra, łarri.ąc sobie nogę.

Zawalenie się 4-piętrowega domu.
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Z wybuchem w ojny  Clemenceau 
stał się straszny. Nie dbając o cen­
zurę pisał p raw dę o klęskach p )- 
czątkowych i ż ą d a ł  środków z a r a d ­
czych. Kiedy mu zamknięto dzien­
nik jego „ L ‘horame Librę" — „Czło 
w iek  w o lny" ,  o tw orzył go pod ty­
tułem „LTiumme E n c h a i n e " — „C zło­
w iek  w kajdanach"^ a na zakusy 
Z a m k n ię c ia  mu ust o d p o w i a d a ł :

— Jeżeli cenzura skonfiskuje mo­
je  artykuły, będę je przesyłał „czy- 
felnjkom przez pocztę. Gdyby zaś 
moje list} zatrzymano na poczcie, 
to będę je osobiście roznosił.

Doszło od tego, że nie. .mogąc dać 
sobie rady z Jerzym Clemenceau, 
powiedziano, iżJ jest tylko dwojakie 
na niego lek a rs tw o :

„Sąu wojenny, albo prezydentu­
ra gabinetu") Trzeba go  rozstrzelać 
albo oudać mu całą w ładzę — po­
w ta rzan o  sobie.

A ż  przyszła chudła, kiedy jego 
w ró g  osobisty, którego Clemenceau 
najbardziej zwalczał, (prezydent re- 
puliki Poincare, w  chwili kiedy go­
tow ała  się straszna ofenzywa Luden-

Poficja w ileńska wykiryła wielką 
'bandę przemytniczą, która naraziła 
skarb państw a na przeszło 10 mi- 
łjonów zł. straty. G łow na kw atera 
tprzemytmków mieści się w  Wilnie, 
dokąd przemycane są najrozmaitsze 
tow ary  przez granice ło tew ską i so­
wiecką. Przemycano g łów nie futra, 
jedwabie , galanterję i owoce.

Na czele bandy stali kupcy w ileń­
scy, pracujący przew ażnie w  bran­
ży futrzanej. Poza tern do bandy 
przem ytników  należało kilku u rzęd­
n ików  wileńskiej dyrekcji celnej 

Dokonano 47 rewizyj przeważnie 
Wr składach futer, gdzie w ykryto  ol­
brzymie ilości przemycanych mate- 
r ja łó w  oraz fa łszyw e dokumenty, 
któremi posługiwali się przemytnicy.

fa łszow an iem  dokumentów zajm o­
w ał się urzędnik celny Sienkiewicz, 
k tóry zdołał  zbiec w  przebraniu ko- 
biecem zagranicę.

Z polecenia sędziego śledczego a- 
resztow ano Wczoraj 9 osób, s to ją­
cych na czele szajki.

M. in. osadzono w  więzieniu h 
zastępcę prezesa dyrekcji ceł, Szczy- 
buKowa, który był już raz areszto­
w any  po wykryciu nadużyć w  urzę­
dzie celnym, lecz po dw u tygodhiach 
został zw olniony z braku dowodów .

aorffa, w  roku 1917, oddal w ładzę 
w' ręce „Tygrysa".

Zaostrzył cenzurę, zaprow adził  po 
wszechne sądy wojenne, więził, ska­
zywał, rozstrzeliwał, nie szczędząc 
naw et swoich w łasnych kolegow. 
Bolobasza został rozstrzelany Cail- 
laux dostał się do więzienia, Malyy 
poszedł na wygnanie.

W szędzje był, wszystko widział. 
Z jawiał się niespodzianie w oko­
pach i pod gradem strzałów odby­
w ał inspekcję.

On wynalazł Focln, chociaż zro­
bił sobie (Z> niego nieprzyjaciela. 
Foch nigdy mu nie mógł darow'ać 
ow7ej rady wojennej sprzymierzeń­
ców7 w7 Londynie, na której p rze­
rw ał mu mowę, w o ła jąc :

— Milcz p a n ! Ja tu reprezentuję 
F ran c ję !
- A jednak w7 kilka tygodm potem 

ten sam Clemenceau, tego samego 
Focha, mianow7ał naczelnym wodzem 
wszystkich w7oisk sprzymierzonych.

I zw'ycięstw7o przyszło. Clemen­
ceau doprow7adził je aż do podpi­
sania trak ta tów  pokojow7ych.

Poza tern aresztowano właściciela 
składu tuter, H irsza Krasnera w 
chw il1’, gdy w7 przebraniu rabina usi- 
łow7ał zbiec z Polski do Estonji za 
fałszyw7ynt paszportem. ,

W  więzieniu Łukiskiem osadzono 
ponadto jednego z wyższych urzę­
dników7 kolejowych, ktorego nazwi­
sko trzymane jest narazie w7 taje­
mnicy.

MOSKWA. P ism a m oskiew skie  uonoszo, 
że na  D alekim  W schodzie sy tuacja  W ojenna 
z d n ia  n a  dzień się  zaostrza , a  operacje 
obu arm ij zataczają sta le  co raz  pzanśęze 
kręgi. O ddziały  rosy jsk ie;-Jp o /o sta jące  pod 
dow ództw em  Blue.ehei;a, posuU ęh a ę  w 
ciągu ostatnich kilku' d n i o 150 k ilom etrów  
wgłąb M andżurji. rozbrajając przytem  w ię­
kszą  liczbę żołnierzy chińsk ich .

W ojska sow ieckie po obsadzeniu stacji 
pogranicznej M andż.irja w ciągi 24 godzin 
posunęły  ,się o 100 k im . naprzód1, zajm ując 
C halar, stanow iący  pierw szy p unk t obrom  
n y  arm ji chińskiej'.

O becna ofenzyw i rosy jska przvgotow v- 
w ana by ła  już od dłuższego czasu . — Ju ż  
z przem ów ień w ybitnych sow ieckich dz ia ­
łaczy w ojskow ych, w ygłoszonych z  racji 
n iedaw nej dw unastej rocznicy rew olucji ból

State m l i i  a Pal.o
Przed kilku dniami doradca ame­

rykański rządu polskiego p Devey 
wydał za ubiegły kwartał raport, 
charakteryzujący sytuację gospodar­
czą w7 Polsce. Raport ten w7edług 
streszczenia Pata me mówił nic no- 
w7cgo, nie był ani lepszy ani gorszy, 
ani łagodniejszy ani ostrzejszy w7 o- 
cenie sytuacji niż wszystkie  dotych­
czasowa. Ale tylko w edług  strzesz- 
czenia P. A. T. Bo w7 rzeczywi­
stości p. Deyey pow iedzia ł pew ne 
rzeczy przez PAT. pominięte, na co 
zw raca uw agę „Nasz P rzeg ląd" ,  któ­
ry zresztą jest bardzo niezadowolony 
z doradcy amerykańskiego P. De­
yey s tw ierdza:

„W  ciągu kwartału  sp raw o zd aw ­
czego (to znaczy lipca, sierpnia i 
września) nie było .sesii parlamen­
tarnej, natomiast duża ilość dygni­
tarzy rządowych baw iła  zagranicą na 
letnich wakacjach. Nie postąpiła na­
przód spraw7a reformy podatkowej, 
reformy bankow7ej, ani też .kwestja 
rcorgamzacji kolejnictwa na zasadach 
autonomicznych".

Trudno zrozumieć dlaczego w7 U- 
rzędow em streszczeniu ustęp  ten zo­
stał pominięty.

l lz m y  na inditsbjalizacię.
MOSKWA. Organiz antyreligijne 

w7 ZSSR. prow adzą w czasach os ta t­
nich po wsiach rosyjskich ożyw io­
ną propagandę na rzecz przeinacza­
nia dzwonów7 kościelnych na cele 
industralizacji państwra. Agitacja ta 
Qoprowradziła do tego, że — jak p i­
sma sowieckie podają — w7 niektó­
rych miejscowościach z racji d:wu- 
nastolecia rew7olucji bolszewickiej, 
zdjęto przeszło 30 dzwonów7! i prze­
słano je ao fabryk wyrobów meta­
lurgicznych. Fahryki te zyskały w  
ten sposób na cele przeróbki około 
10 ton bronzu, miedzi i srebra.

szewickioj, w ynikało  jasno, że a rm ja  ro ­
sy jska  niebaw em  przejdzie d c  oienzyw y.

O ienzyw a R osjan dow odzi, że w ojna ro ­
syjsko-ch ińska, m im o, iż n ik t jej nikom u 
oficjalnie n ie  w ypow iadał, — ole facto is t­
nieje  B luecher, który  obecnie planow o po­
suw a się naprzód', w ykorzystał ila  sw ej 
aifleji chwilę, kiedy7 iwewnatrz C hin ,Wy- 
bućh ly  now e zamieszki.

A rm ja rosy jska  n a  D alekim  W schodzie 
o trzym ała w ostatnich .czasach m nóstw o 
now ych m aterja łów  w ojennych w postaci 
czołgów, sam olotów, trak torów  i t. o — 
Dzięki tem u udoskonalen iu  technicznem u 
ud a ło  się bolszew ikom  bez specjalnie w iel­
k ich  ofiar zająć z  łatw ością około  200 
dalszych k ilom etrów  kolei W iscnodliio-Ghiń 
skie j. , ‘ ,

NybrytiB wielkiej bandy przemytnicze].
Do bandly należeli urzędnicy celni!

Pochód wojsk rosyjskLch
w Mandżurii.
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hunnr a i w  
Htoj zwierzą*

zastosowany ostatnii w  
monachijskipj r z e ź n i  
m i ej s k i ej zapornocą 
ogłaszania zwierzęcii 
przez prąa elektryczny 
Świnie umieszcza się 
w koszu windy (na 
prawo); poczem winda 
idzie w gorę, gdzie au­
tomatycznie następuje 
kontakt elektryczny ze 
zwierzęciem który je  
ogłusza, Cala operacja, 
trwa 6 sekund.

dowiesił się z nędzy.
Łódzki „G los Poranny** donosi: :
Wczoraj dozorca ctomu Nr. 127 

przy ulicy Kilińskiego poszedł na 
strych w  tow arzystw ie  kominiarza, 
by obejrzeć dymniki i kominy.

W  pew nej chwili przechouząc o- 
bok jednej z ubikacji na strychu za­
uw ażył jakiś cień człow ieka.

Zaintrygowany tern dozorca zbnżył 
się i... struchlał, okazało się bowiem,

Z sali k oncertow ej

H in lin iw n tfa  Fc'desy.
' i.Lzem  Ytisa Prihod>. jes t lila skrzypków , 
tein  I ’. Fohiosy je  ,t d la  w iolonczelistów . — 
D oprow adzili oni technikę na  ą fty m  in ­
s trum en tach  '<?<$ m ożliw ej dażkonal.iśc '1.' i 
pocTjtwn wzdęciem n ie  m ają  rv\vV.li. Nie 
w yklucźa .to >a5, żeby św iat m uzyczny m i­
m o  to stawia! na p ierw szym  p lanie 'llu b e r-  
m anna jako skrzypklia. w Oasfllóa jako 
■wiolonczelistę. Ich m uzykalne czulcie, sm ak  
artystyczny i odbzucie piękna nm życznego, 
staw iają tych  o sta tn irh  na  czele w ielk ich  
m uzylćów -artystów . Bacha, B eethovena lub 
B rahm sa g ra ją  na koncertach  wszyscy, — 
lecz n ik t. jak ftluberm ann lub Casuils, n ie 
potrafi t ik  zgłębić ducha poi tycznego g ra ­
n e j kom pozycji i stylow o w ykonać dany 
u tw ór.

1'ó ld esy  przeefewszystkiem  zaciekaw ia s i­
łą  i wielkościią louu w iolonczelowego, k tó ­
ry  naw et w najw yższych pozycjach, gdzie 
zazw yczaj to n  w iolonczelow y je s t w ątB  p o ­
siada  n iezw ykłą silę. B iegłość i b raw ura  
jest zadziw iająca i pod tym  względem  gra 
F o ld esy ‘ego jest n iezrów nana. Sarasatego 
„M elodie c y g a ń sk ie j u tw ór p isany w y łą­
cznie na skrzypce, w  w ykonaniu  na Wio­
lonczelę przez F o l iesy‘e|go, w praw ił s łu ­
chaczy w jirost w  zadiw y i. 'gjtfyż uw ażano 
ten u tw ó r tylko d la  skrzypiec m ożliw y. — 
N iem ałą  sensacją koncertu  dla słuch, była 
obecność sław nego .skrzypka M anena k ló n j 
ahonipanjow at w iolonczeliście na fo rtep ia­
nie. do koni[)ozycji Sarasatejgó, i M anena 
,.(',halisonu. Praw ie ca łą  jeszcze (godzinę 
lrw ałv  produkcje  nadprogram ow e.

(■rd.

iż na klamce okiennej wisi ciało ja ­
kiegoś mężczyzny.

Po przybyciu na miejsce lekarz 
pogotowia stvi ierdził zgon.

W międzyczasie lokatorzy domu 
stwierdzili, iż wisielcem jest  ich są ­
siad 30-letni Aleksander Lipiński.

O kazało się, że Lipiński przed1 nie­
dawnym czasem stracił posadę a 
w s z y s tk ą  jeg o  starania o znalezie­
nie jakiegoś zajęcia spełzły na ni- 
czem

D oprow adzony do rozpaczy b ra ­
kiem pieniędzy i brakiem w idoków  
na jakikolwiek zarobek, Lipiński 
w sta ł  w  nocy, w szed ł na strych i 
powiesił się na pasku od spodni.

Samobójca osierocił zonę i dw oje 
nieletnich dzieci.

1fDetroityzir“
Z dum iew ający rozw ój przem ysłow y Sta­

nów  Zjedn. ok reś la ją  A m erykanie jednem  
slow'em .,U e!roityzm u“. W yraz ten  pocho­
dzi od  m iasta D etro it gdzie znajdu ją  się 
o lerzym ie zakłady autom obilow e, a  c h a ­
rak teryzuje  o n  dzisiejsze życie a m ery k ań ­
sk ie . a p. zedew szystkiem  m usow ą p ro d u k ­
c ję  i m asow ą zarazem  k onsum eję  w ytw o­
rzonych produktów .

M iljonerzy p ław ią  się w zbytku zw łasz­
cza n a  u rządzen ia  m ieszkań  w vdają n ie ­
słychane g u m y  pieniędzy. Ale A m er kan ie  
w idzą i cienie tego olbrzym iego rozw oju  
gospodarczego, k tó re  się zaw ierają  w s ło ­
wie ,.D etro itv zm ‘. O grom ne obszary  Sta­
nów  Z jednoczonych, m ogą uz.iś wwżvwi<? 
zaledwie 28 p rocen t ludhcści, gdwż rozw ój 
p rzem ysłow y k ra ju  pochłonął liczne fa r­
m y  i zniszczył gospodhrkę ro lną. T rzeba  
dodać, że w skutek w prow adzenia uchu 
autom obilowego, jesi dziś w Stanach Ziedln. 
ó  G m iljonów  m n ie j kon i i innvch zw ie­
rzą t 'pociągowych i że 187 miljonów m o r­
gów  łąk i paslw jsk , k tó re  ży\ i ł y  te  zw ie­
rzęta leży dziś odłogiem .

Samobójstwo pary małżeńskiej
po 54 -le ln3em  p ożyć .u .

Przed k ilku  dniam i w ielkie w rażenie  ,w \- 
w olało w  Xf'w 'to rk u  sam obójstw o pary 
m ałżeńsk iej W iddicom be" w 54 rocznicę 
ich ślubu. Pozw  ie ich  było zaw sze szczę­
śliwe W ostatnich latach pan i W iddicom be 
zapadła n a  c iężką  chorobę oczu. P rzed  
zupełną ślepotą m ogła ją  'uchronić o p e ­
racja, k tó ra  w najbliższych  dniach m iała

zoslac p rzeprow adzona w szpitalu  S tarzec 
tak .się p rzejął ciężkim  .stanen. sw ojej żo ­
ny, że poslanow ił w  porozum ien iu  z n ią  
i z n ią  razem  popełn ić  sam obójstw o. — 
W nocy odk ręcił - k u re k  gazow y, a n a  
d rug i ifzieri znaleziono ich obom  n ieży ­
wych. W iddicom be m ia ł 80 lat, jego żo ­
n a  74. | i

Gdyby się nie byt upił...
W  i^Gazecie Robotniczej** czyta­

my :
Fijoł Paw eł,  lat 58 z Pszczyny 

baw ił onegdaj w  restauracji, gazie 
poznał się r  nieznanym dotąd  osob­
nikiem, truaniącym się tępieniem 
szczurów, który Fijołowi przygo to ­
wał jedną bułkę, napuszczoną fosfo­
rem, celem tępienia szczurów. Fijoł, 
będąc w  stanje podchmielonym, buł­

kę włożył uo kieszeni i poszedł do  
domu, a następnego dnia oow ró- 
ciwszy ponownie do lokalu w su ­
nął rękę do kieszeni, z której w y ją ł  
wspominaną bułkę i począł ją  jeść. 
Kiedy już połow ę zjadł, przypom­
niał sobie, ze bułka napuszczona jes t  
fosforem. W skutek o b jaw ów  zatru 
cia musiano F i |0ła odstawić do szpi­
tala, gazie zmarł.
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W czoraj po długiej *ihorobie zm arł w  08 
roku życia dr. Szczepan M ikołajski, tz.na- 
ny  i zasłużony działacz społeczny. Wj 
m łodości socjalista  w zaraniu tego rutchu, 
późnie j w ybitny działacz w stronnictw ie lu- 
jtowetn. z Iktórego ram ien ia  przez wicłc lat 
zasiadał w lwowkUćfej radzie '.miejskiej. 
Przez d ługie lata pracow ał też w^jreu1. 
„K urjera  LwowiskieigoT-1 W  'Polsce pełn ił 
(godnie obowiązki (dyrektora W ojew ódzkiego 
Urzędu Zdrow ia, u jm ując je zawsze z  slze- 
rokiego stanow iska społecznego.

ż ycie Podkarpacia.
Wiadomości z Drohobycza

(Telef. o d  naszego korespondenta}.

u dzień strejku w tartaku Kumerkera
Sytuacja .strejkowa robotników  tw łacz - 

nycli w 8-ym  Iduiu strejkkr n ie uległa jzmia-

Raiiiiyńaci do państw, nagród? 
literackiej.

W .SesY A W A  28. 1-s‘op. ( \ .  W .) W .
kołach iterockjeh jako najpow ażniejszych 
kandydatów  do tegorocznej państw ow ej u a - 
grody literackiej w ym ieni iją Ę rancjszka 
Soetką. Za 'dalszych kandydatów  u ho-lzą: 
Hub. R oztw orow s.u, P erzyńsk i oraz Iłłako- 
wiczóv n a  (i?) S ą j konkursow y  zbierze 
się  Kv niedzielę d n ia  1. g rudnia  j p rzypu­
szczalnie w  poniedziałek Wyd'a orzeczenie.

W jskład' sę:!'zióv konkursow ych  w th o - 
dzr pp. prof. U jejski i K ołaczkowski, 
Kaden Bamtrowsiki, C hojnow ski, M iłaszc- 
w.siki i G rubiński.

N agroda w bieżącym  ro.ui została pod­
w yższona z .10.000 ha 15.000 zł.

Ciekaw spostrzeżenie.
O niezw ykłem  zjaw isku, zaobserwow'a- 

wanem w św ierie ow adów, inform uje n ie ­
m iecki uczony D r. Stoeger. O bserw ując raz  
kolonię m rów ek, zauw ażył, że je.Ina z tnidh 
biega ciągle w Dóófko w stro n ę  praw ą. P o  
U K u  in iach  owad' ten z trudem  poruszał 
m ackam i i nóżkam i w lokąc |e jak spa- 
rabzow ane. D r. S .aegąr zabił >m rów kę i
Di- R.,'1? u o T1zuf.Vniskiego battecza m rów ek 

'runa. Badanie przy  pom ocy m ik ro ­
skopu wykaz,-lo, że na lewej stronie m ó- 

7  ^  ^i? Wrzód1.
W ynika z legb, ?e w mózgu m rów ki 

niewuększym od głów ki szpilki, sjCć ne.r- 
" ,  L'J‘zyżuje się  tak «arao jak  w uió/guP

‘ d S  że ly1'  S;,nM 11 m rów ek jak aś  
schorzałosc na  Dwei stronie mózgu w y ­
w ołuje paraliż członków  na praw ej stron ie  
ciała.

k o m u n i k a t y .
MI ODZIE?. ROBOTNICZA L W O W A ,

radzie będzie (iiad „swoją ciężką dolą, w 
sobotę, tchną «0. b. ,n. o godź. 7-m ej R y-
J ¥ i  i w .  P l'zeniuwiae będ'ą tow".:
Ilad u ch  W ł»ły.słow  i Pliess A rtu r W szy­
scy m loaoeiani Ido szeregu!

Zebranie milicji P. p. s ,  odbęazie się  
w sobotę 30  ba., o £odz. 6 '30  w iecz. 
w iukaln przy ul. R utow skiego 23 , I I .  p. 

O becność w szystk ich  konieczna 1
0. K. R. p. p, S.

PR E Z . ZW . CECIJOW RZF.M. yve ] wb- 
wic urządza U roczysty W ieczór, kul ucte- 
czenm  140- lenne i rocznicy Zjazdu' jjtfe- 
iZczansIwa polskiego, zw ołanego przez 

prezydenta m. W ar.szawy dana DekeiW 
Mory odbędzie się yv sobotę dnia 30. li do ­
pada o godz. 7-m ej Wiecz. w lokalu c ia ­
snym  przy ul Kościelnej 8 . I. p.

B irm a odm aw ia robotnikom  wszelkiej- 
podwyżki, oprócz tfodatkow ydi żądań^, o d ­
nośnie ido oJresiaurow  unia m iesżkań i 
w ybudow ania nowej poczekalni k tó re  zo- 
■stidy uznane jako konieczne do p rzep ra ­
wa .zeni i przez inspektora pracy.

Ro [konferencji z inspektorem  prn.cy w 
dniu 27. b. m. Jktóra zakończyła ' i ę  p  tg- 
15. robotnicy udali fjię z ta rtak i do dojiTu 
'•obotniczego. g,.zie zajęli s ’.ę grą yv szachy 
i dyskusją . W tym 'czasie  c?o lokalu1 'wesżło 
i.cilku policjantów  , i  bez pow odd w'ezAvn- 
!o zgrom adzonych do op i szczenią sali. 

C hodziło tu  zapew ne o sprowokoWtanie

robotni -ów. b\ m óc delegatów robotni r \c h  
zaaresztow ać i w ten  jsposób złam ać 
stręjk . j

Dziś odbyło się zgrom adlzenie, na Iktńrem 
uchw alono w ytrw ać na stanowisku', dopóki 
nie zosm ną uw zględnione postu laty  prą-' 
cow ników . ' r i

N astępnie zw rócone się z  apelem  tib  ro ­
botników  ,zagłębia naftowego, aby W1 tej 
n ierów nej walce przyszli im  z pom ocą 
gdyż przegrana . oborników' jdrzewnych W 
Drohobyczu, będzie p rzegraną  wszystkich 
robotników  przem . drzewnego,

D atki bil strajkujących robotn ików  n a d ­
syłać należy na  ręce  iow. Jowik-a M ie­
czysław a. D rohobyaz, G runw aldzka G9.

flynncja pocztowi w Mroźnie;.
I.W O W . Z dniem  5. (griułnia 1929 u ru ­

cham ia się w m iejscow ości Mr-ążnica, powt 
D rohobycz, piigCnicję pocztow ą w e w szystkich 
uziałacJi służby pojtiztowcj. Z teg'o powodu' 
przydziela ,się gm inę M rażnica do lmejsico- 
wego okręgu doręczeń tej agencji, w yózie- 
lujR-tj ją rówiioicześnie z zam iejscowego o- 
kręgn doręczeń ulrzędii pocztowego w Bo­
rysław iu  (

Kronika Drchobycka
1R E 8ZTDW AM IE, Aresztowano Ju lję  

Patent, za k radzież skórek  futrzanych ' i 
garderoby na fiżkodę ,swych chlebodaw ców  
O skara i Cyi B ienstccków  yv D rohoby­
czu.^ w a rto śc i' 2.200 zł.

UTOKĘŁA w .studni, przy u1 Lisz- 
n iańskicj 1. 34,^ K a ta rz y n a  Tojiolnicka, lat 
03. D enatka c iern ia ła  u'a epilepsię i c z e r­
piąc wodę dostała a taku, w pacH  db .stu- 
rtiii i (Utonęła.

ROŻAR. Z nieustalonej nrzcezyn , w y­
buchł jiożar w m ieszkaniu1 W iktora S tro ń - 
skiegorp w K ropiw niku P ożar z lokah /o - 
wauo. Szkosły znaczne.

Z ruchu zawodowego.
W  niod'zip|ę, o 12-tej w  D om u Rob. bd- 

bvłu się1 konlerenęjag. z\viązków zaw odo­
wych, pod pYzow. tow1. Kolarza. B r * *  
zenlowanycb liyło 9 organizacji, z uuz ia - 
łem 52 delegatów. Spraw ozdanie złożyli 
tow. K olarz j pekr. T ym ków .

Po obszernej dyskusji uchw alono, ie  
wszystkie zarządy na podstaw ie uslalone- 
p.o klucza, do niedzieli 1 g rudn ia  b. r. pot 
da(''zą -nazw iska kandyetetów na cd o n k ó w  
RiKly.

Poza lem uchw alono £>ełne po|>arcie 
luoratner a w rczie potrzeby i m alcrja lne 
s rejku lącym robolnikom  w tarlakui Ku- 
mer-kera.

D alszyn ciąg  konferencji wr m edkielę 8 . 
p ruum a o godź. M -tej.

UCHW AŁY BADY ZMr. ZA W . Na k o n ­
ferencji Zai-z. Zwiążków Zawodow ych w 
dniu 21. lislop. uchwalono, aby przyjść 
z pom ocą robolnikom  drzewmym tartaku  
K um erkera. M tym  celu  w szystkie zw iązki 
zawodowe urządzą zb iórkę n a  slre jk u ją - 
cych. r

Ciuyby- av m iędzyczasie slre jk1 został z li­
kw idow any. pieniądze le uehw blono p rze ­
znaczyć na  fundusz obrony dem okracji i 
wolności. ' ' ,

V. DZIAŁALNOŚĆ’! T U R -a. P b . n ie ­
dzieli, odbeł -się w sa li D om u Rob. odczyt 
m\\ dr. R enerow n , na tem at: „G ruźlica 
k k sk ą  spolo.cznąA S um iennie Oj)racowany 
referat, przez prelegentkę, z jednał sobie u- 
znanie słuchaczy.

KOM UNIKAT. W  piątek, 29. b. m. o 
godz. 5-tyi popołudni t odbędzie się p o ­
siedzenie R ady Roli. PPS . w D om u Riobo- 
(niezyin. Spracry ważne.

ObFflJp avndv.iaiu Przem. Haft.
L W Ó W . 28. listopada. (A. W .) O bnufy 

Syiiiiykalu Przenn-słu NaftowegC rozpo ­
częły s ię  w  d n iu  w czorajszym  i trw ały  
pwc-z pały  dzień. Tem atem  dyskusji, ln ło  
ustosunkow anie ,się przem ysłu  ido ' zam ie­
rzeń rządow ych w dziedz in ie  p,rzvimiso- 
wctgo_ kontyngeniow aniit p rzeróbki "(rafine­
ryjnej.

Jakkolw i ku k ilku  reprezentantów  p rze­
m ysłu  początkowo ze względów zasadiii- 
czycli wy|iow ii,dało się przeciwko p rzesa­
dnej ingerencji rządbw ej cc- siiraNdarh go- 
spodarczyićn to jednak ustaliła  się opinją 
że nie można zaproponow ać rżądow i. \v 
lej ctiwili lejhzcgo rozw iązaniu. W, Ur.u 
wiu-u nkacb spodziew any jest w n a ik ió t-  
s_z\in czasie akt rządow y, k tóry  w piow a- 
,.zi d la  w saystkich przedsiębiorstw  rów ne /  
- is id y  przeróbki rafineryjnej dla zapo trze­
bowani i krajocYcgo i eksportu.

Zgromadzenie kolejarzy w Chodorcwie.
D nia 23’ b. m. o d ln ło  się 7,.^om iiózenie 

pracow ników  kolejowych, bez W'zglę,.ii na 
)r/'-n  ileżność Związkową w lokalu Z Z. 
i Ihznw oJiiiczył prezes /\\*iązku Z. / 

di w Clio forowic i 'wiceprezes ZZM. towl 
l*łi z nski, 'sek re tarzow ał kol. Moskalu'k!

R eferat o obecnem  położeniu pr.i(eo \\n i- 
■ków kolejowych wygłosił prezes Z a r/a d h  
Okręgowego 7. Z. K. tow. Szałaśny.

Na.stępnie przew . tow. Wiróbel z iapelo- 
wtil Ido. zebranych m e n ak żk cy ó i jeszcze 
do Z. A K. by w siępywali d'o związku 
klasowego, /aztuicm kąc, że praw  pracow ni- 
ą ó w  jralcjowycb m oże bron ić  jedynie sku- 
t ocznie Z w iązćk Zawo ioWw kolejarzy.

. ko.y-i- Juiatwfdono jednom vśhii'e od'- 
_(nośną rezolucję.
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A l  1 4  : •  «  t a n i o  n a j t r w a l s z e  p o n c z o -  K j l i r i S a i i ć  ^  f i  
U L f l A  c h y ,  r ę k a w i c z k i ,  t r y k o t a ż e  n y i  I W  W

D /rektor Ligi pomocy przemysł, 
wrogiem przemysłu krajowega.

(y) S tanisław Sokołowski, rodem 
z Białoctrkwi ’k0 lo Kijowa, odpo- 
waidal wczoraj p rzed ,sąlem, jako 
oskarżony przez Franciszka i jego 
żonę Melanję Brysiów o oszczer­
stwo.

Przed dwoma laty Brysiowńe na­
byli na własność W ytw órnię  zaba­
wek dla dzieci Ligi pomocy p rze ­
mysłowej, której głów nym w huki- 
ścicielem była L. P. P. Dyrektor tej 
Ligi, St. Sokołowski, dnia 23 kwie­
tnia i 27 listopada ub. roku1 w li­
stach adresowanych do odbiorców tej

wyytwTćrni doniósł, że wykonywane 
zabawki, przez Brysiów są liche, w y ­
konywane przez nieukwaliłikowa- 
nych pracowników, że firma została 
zlicytowana, oraz, że bilans pized- 
siębiorstwra został sfałszowany. Tak 
Samo przedstawił Sokołowski przed­
siębiorstwo Brysiów w  Dyr. Cen­
tralnego hazaru nrzemysłu1 ludowego.

Akcja Sokołowskiego zrujnowała 
skarżących.

W yrok w  tej spraw ie  nie zapadł, 
gdyż rozpraw ę odroczono celem po­
w ołania nowych świadków.

Walka o schedę po fryzjerze.
(y) Wczoraj w sprawie oskarżonej 

R. Bojkow7ej przesłuchano szereg 
św7iadków\ Na ogół zeznania ich by­
ły niekorzystne dla podsądnej.

Na w stępie zeznawała żona śp. 
Pitołaja, Marja. Pewnego razu mąż 
przyznał się przed nią, że niw jest 
praw7dą jakoby firmę sprzedał Boj- 
kowrej. Płakał wówczas, narzekając, 
iż fałszywie w  sądzie zeznał, przy- 
czem zapewmił świadka, że w szyst­
ko to jeszcze naprawi.

Po zeznaniach Keslera, przesłucha­
no adwokata dr. Misehaleka, który 
podał, ze śp. Pitołaj, zawierając u- 
mowę W sprawie firmy z p. Pre- 
wendarem, podpisał dokument jako 
jedyny właściciel fryzjerni, przyczeni 
nikt nie wspominał jakoby Bojkowa 
nabyła to przedsiębiorstwo.

Następny świadek p. Pańków, fry­
zjer;. \v czasie pytań obrońcy począł 
się d l  w lać 1 zemdlał, tłumaczą'- na-

Wyktady bniw. Lud«ivtego 
I YUR-a we Lwowie.

Piątek , 29. J>. nr. jjodz. 7 -ma wieez.
lokal U niw ersytetu Łąnctowfi^o, ut. B our- 
łan la  5. K urs p rzyrodhiczy prof. M. ł.O,- 
puszańskiego „N auka o człow ieku7-.

Sobota, 30. b. jn. w i .  7-m a wiecz. ,,()- 
gnisfco-- U jiikarzyj.. Ul. P iekarska  18 I. ]>. 
tow. i\. E rm id i.  „M iędzynarodow a O rga­
nizacja P racy  i .jej k& iałalność z p rz e ­
źroczam i.

Sobota, 30. i), m. gotfz. 7-m a wit-.Cz.
Z w. Prac. Ginmny.ch, ul. O rm iańska 1 2.
II. p. pm f. St. Macliniowicz „Tajem nica 
grobow ca F arao n a  Egipskiego" z ob raza ­
m i św ietlni mi.

N iedziela, dn ia  1 itJrtKjjpja b. r. godz. 
4.3(i pop. S tow arzyszenie „P raca" Rynek 
8. t. p  prof. d1;- i ,  R ogowski: „ G dańsk
w dziejach P o lsk i’ z  przeźroczam i.

stępnie sw7e osłabienie chorobą ser- 
cow7ą.

Zkolei zeznaw7ał monter Litwin, 
który zeznał że oskarżona niejedno­
krotnie zaw7ierała umowy jakgdyb}7 
była sama właścicielką firmy. P ew ­
nego razu widział kontrakt kupna 
tej fryzjerni, szczegółów jednak nie 
pamięta.

Ostatni świadek Sawka ze/.nat że 
Bojkowa była zasobną Ikobi tą,'Przedl 
kupnem firmy pożyczyła 1.200 koron.

Dziś dalszy ciąg rozprawy;^,

Ł t o g r a i  r a d io w y .
Sobota, 30 listopada.

WARSZAWA 16,15. Koncert p ły t „u irao -.
— 18.45. Rozm aitości. W yst. p. AAła.l. 

W altera. — 2J.30. K oncert wieczorni;
— 23.00. M uzyka tan. z Sal: M alino­

wej..
KRAKÓW. 10.10. K oncert p ły t Igram. —

— 17.45, Audycja Wla dziesji i knłoldziie- 
ży. — 2 1.00. Tcan&m. z V litfży M ar. (

POZNA*. 1815. N adprogram  v  w yk. aj-:. 
T eatru  Nowego. — 19.30. Ink-rUrdjum 
m u z ie  n-e w w yk. ork. kklwbu mand'.

- 20.15. Ze św iata Kobiecego. — 
24.00 K oncert nocny.

K ATOW ICE. 16.20. K oncert z płyt. gram .
— li).05. ,,<> w iernej rzece“. — 20 0 :). 
A udycja re-gjonalna: „A ndrzejki*

W.lCNÓ. 16.15. A udycja pośivię?ona K w o ­
rom  R im skij- ko rsakow a. — 19.40. 
Rozmaitości.

W ROCŁAW . 19.0). „P ieśń  ludow a". — 
20.3L0. R iu ljoo rkkg r.i.

I 1PSK. 21.15. R adjobal w D om u L u d o ­
wym. N astępnie transm isja  A kadem ji 
W olnościowej.

TURY N. 19.15. Muzyika lekka. — '20.30.
O peretka. |

K R Ó l.rW JE C . 18.30. P ły ty  gram ofonow e.
— 20,05, Nowa m uzdka w o sk o w i. 

BUKARESZT. 20.00. O n-.i.sća . 21.00. Ma-
non ‘ ope.ni M rsseneta.

B E R I.IN . 20.00. R anjokabaret. — 21.00 
Pitoeiui: W yją1,Ki i y fjp  z oper. ( 1 

PRAGA. 20.00. ,-irje operetkowe. 20.30.
Traaśjtn. z Sali 'm e ta n y . K oncert S \n -  

^ ś t iy l f a tu  l)ziennik::r ..
W IED EŃ . 16.31). K oncert popołudniow y.

• 18.55. M uzika kam eralna. 
BUD A PESZT. 17.40. P ły ty  g ram i .onowe. 

23.00. Muzyka wojsnowa.
— o —

Rok więzienia za zgwałcenie
E z s r c ż s n ie  dzltscha chorobą.

(y) Wczoraj odpowiadał p rzed’ są­
dem 25-1 etni Jan W hos.zyńsk' za 
zgwałcenie 9-1 etni ej dziewczynki i 
zarażenie jej choroba weneryczną. 
Niecnego czynu dokonał oskarżony 
w7 czasie Dokonywania robót lakier­
niczych w  mieszkaniu rodziców swej

ofiary. Po przeproAAmdzemu tajnej 
ro z p ra w y  zap ad ł  w yrok  skazujący 
W itoszyńsk iego  na 1 rok ciężkiego 
w ięzienia . Obrońca dr. Gelb zgłosił 
apelację od wyroku.

Rozprawie przewodniczył r. Ły- 
czkowski, oskarżał p;rok. Pseche.

Śmiertelny cios nożyczkami w serce brata
W  pracowni wyiobów skórza­

nych, mieszczącej 'się 'w maleńkiem 
mieszkaniu rodziny Curtclsohnów 
przy ul. Nalewvki w  W arszawie, ro­
zegrał się AYCzoraj popołudniu1 kra wy1 
dramat.

W pracowm siedzieli dwaj bracia 
Curtelsonhowie 20-letni Szymon i 
15-letni Jankiel.

W pewnej chwili Jankiel sięgnął 
po noży-czki, chcąc przyciąć kaw7ałek 
SKÓry. Rówmoczcśnie i Szymon w y ­
ciągnął rękę po nożyczki.

Żaden nic chciał ustąpić drugiemu 
pierw szeństwa. W yw iązała  się kłó­
tnia. Szymon silniejszy w yrw ał bra­
tu nożyczki. Rozgniewany tern Jan- 
kioj chwycił duże pudło  tekturowe 
i rzucił niem ay głow ę trata.

W odpowiedzi Szymon rzucił no 
życzlo, które ugodziły !c,strvm końcem 
[ izeb ija jąc  pierś Jankla.

W ezwane pogotowie lekarskie — 
stwierdziło śmierć.

Bratobójcę aresztowano.

V
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K ro n ik a .
Lwów, dnia 29 listopada 1929. 

REPERTUAR TEATRU WlFLKIEUO;
Piątek o 7.30 H rabina
Sobola o 7.30 „A rtyści".
NiOdzieb o 3.30 „To m ożesz opow iadać 

swojej babci
N iedziela, o 7.30 „Po 'ęga pr/cznat& enia .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Piątek , o 7.30 „P roces M ary Diigan".
Sobota o  7.30 „P roces M ary Diigan".
N iedziela o 3.30 „Słom iani wdbwey".
N iedziela, o 7.30 „P roces Mary Dug&n' .

Z TEA TR U  W IE L K IE G O  I  31AŁEGO.
Popobulnin w .sobotę, idiniU 30. listopada, 
" Igo Iz. 1 -Icj pow tórzom  zostanie ,.Cu- 
d o w r\ p ierścień ' .1 V* urneddejgo. P rzy ­
gody królcwĘeząpyZłoeika — zam ienionego 
przez z łą  krolowky ZłościChę w  garbuska, 
jdgo rycerskie wyczyny, odnalezienie z jgi- 
monoj k ró lew ny  S 'okrolkhi p iękne taiic,e 
kwialów krasnoludków  kubli.-ików'. la ta ­
jący sm ok — Wszystko to lAiClai .niezwykkłe 
Zainteresowanie w śród m lo foctóiu-j p u b li­
czności.

N ajbliżzsą p rem ierą w T eatrze M abm  
będzie \dAvokal i ró że '1, kom edja Sza­
niaw ski ego. Jest to jeelha z najbardziej in- 
teresuiącydh now ości z iworczoślc.i te a tra l­
nej polskiej ostatniej doby AA ystąpi w  niej 
jeden -ze 1 znakom itszych nrlystów  -I'eatru 

'N arodow ego p. W . Bryciźinski.

TYDZIEŃ ZNIŻKOW Y w tęalrze rew ji 
.Gong". Znakom ila rewja „O strożn ie  na 
zakrętach" odniosła zasłużony  snkfces. Na 
czoło .świetnego program u w ybija ?się ai"- 
cykonii-ziiy  P rzew ró t w P iku lkow ie" /

z Skoniecznym  w roli burm istnza. Głó- 
wnic piosenki flank i Runów jeekiej i Ci. 
Cybulskiego ]>ełen TruJmoru skecz ..AATeł- 
iniane pończochy" z St B ełskim  oraz 'wyssto-. 
cc Ir i|)ujące tańce  w wyk. Koszutskiego 
H einricha j K osznlsni- Kjrfe.

Rewja ta m a zapew nione powodzenie. 
-A:leti |po cen ;e h  Iznp-onydl naby wać jmożna 
' v Pr.-ed.sprzedaży przy k a s ie ' k ina  „K o- 
Pernik«. C odziennie dwa przcdshiw ionia o 
'•'«* i 9.30 wiecz. I

AUKCJA, O kazyjna sprzeduż k-iążckl n a ­
ukow ych, a\ sobotę, o 4 -tej nopoł. i w 
niodzielę. o tio -te j (famo, u pan i D r-ow oj łiajd- 
sK.e.j, Jagiellońska 15. III. p. L ite ra tu ra  
socjalistyczna.

S. P . MTEOZA " ł.A W  ŻAAK. m onter, 
H- <i E . cz łonrk  Zw B ’* \  ^ B y t .  jPubl. 
lOdtfz. Lw ów ) zm arł, prz.eżyK&ZY lat -16. 
Pogrzeb odbędzie .się w p iątek  29. li. |in. 
O godiz. 2-giej .-z k ryp ty  OO. BernaiMyMów

NAGŁY ZGON. W czoraj popołudhiuf w 
ul. Lw ow skich Dzieci migle zachorow ał 
starzec nieznanego nazw iska, k tó ry  z im n i 
przed jirzybyciem  Pogotow ia 
go. L ekarz m iejski, tir. W ern iek i istWierfrlzil 
tgon  z pow odu M iaro  serca % polecii od ­
staw ić zw łoki ao in s ty tu tu  m edycyny sądo ­
wej.

OFl AJ1Ą KAWALERSKIEJ JAZDA Na
Kopytkowem zoslata jiofrącon.i Feliksa Ei- 
bbr przez Milodbrożkę, isti-. 7678. Pogjo- 
towie 4rat. udzieliło je j pierw szej pomocy.

g ł ó d  p o p c h n ą ł  g o  no  k p a d z i e -  
2 '  • Leon W einlraub, Iiez zajęcia, został 
aresztow any za kradzież  k rom ki chleba, z 
k ieszeni płaszcza dna .szkodę Izaaka Ku n ie - 
r to. praż za uchy lan ie  się o.i d b zo ru  g o rę  
eyjnego. I < - ,

BĘDĄ STROIĆ KWE BOGDANKI, 
' 'c z o r a j  w porze obia-dbwej, jacyś n icponie

dostali ss;ię do liriny  Spiegel i Syn iprzy 
ul. K azim ierzow skiej 1. 4*. skąd1 skradli
9 sztuczek materji. Szkodh wyrząAIizona wy­
nosi 2.500 zt.

05'ZUI-T W  ROLI KAyDYDATA \ A  
M AGŻONKA. Parania Kobylańska. zam. 
przv ii. K adM H cj ! ' 9. dbniosła policji, 
żc w lozerwjiHi i), r. p o /n a li i1 c.ndynandu 
Liin-ra ziun. W' Maracthinie, pow Kofft- 
m vja klórv pód przyrzeczeniem małżmi-*, 
siwa ’ wyłudzi) o,1, niej garderobę wWtości 
900 zl. Z łupem tym nicpoń zbiegł'Iw n ie- 
znaiiYin kierunku.

SR EIYRO STOŁOAY E ŁUPEM 'WŁA­
MYWACZA, Wicaoraj wicpzorem jn z y  p o ­
m ocy w yliw dm  do-dał się jakiś nicpoń :0 
m ieszkania Sabin" Wli-szUjWeh1 £ani. p-ijryi 
ul /am arslM iow skiej I- 30. Lupe-m w łam y­
wacza pa .ilo  srebro siułow ej-lanfuiszek zto- 
I; i par.' bac-kÓY, lą"Ziiej w arlosci 181-0 
złotych.

Ł U P  TRUDNY IX) „STR AW IPNIA •.
W czoraj w nocy w łan .a 'i się jacyś nu '') ' 
db matgazwiu jelit ZygmMhta e in k e 1 Stei­
na  |irzy ul. N a GabryelówTe 1. 3. Uzez l- 
m ieszki zdołali unieść 855 szluk je 'it b a­
ranich, oraz 100(1 m. jelit w iepooW )'O i. 
w yrządzając szkodę 5.000 zt. Nb-ponie o - 
beenie Ikłopaczą ..się z wysznkauie.ni liiat- 
liika. k tó ryby  liabyl len łup wicprzow o- 
Iiarani. 1

. BOTKń FI.I SIĘ... Jan  Aleksy został 
przYlr/yinaiiY ,za k.rauzież 10 pudełek -iny- 
dła. 12 paczek dbm ieszk i do k a w y  oraz 16 
pudełek  czern i lla z wozu’ na  pl Solskich.

W m leczarni przy ul. G-róde. ki ej I. 6 . 
niejaki Jakól) Stroni ^kkrtiilł kosz z b ie li­
zną na IszJko Tę. Jana  Kowalskieigli. Z ło ­
dzieja prz; Irzym ano i odślaw iono do &■ e- 
sztu. |

Jiiljan  jKi-ótki. zasiał aresztow any zja !kk‘a- 
Jzicż Kaiz.utki na .szkodte Marjanja Wslzełk.i.

Za .różne k radzieże osadizono w- „u h .®  
Ju ljana ł.aliaja, Józefa Scheppa. Adlamfi 
Setnika, oraz A ndr/eja  Tomasika,.

AYI7YTY NTEPRDrZONYCIl GOTT.
Do m ieszkania 'l’ekli Bielec, przv  m
GrnnwnłdZkiej 1. 16. dostał się jakiś w ła ­
m ywacz k tór- zdoł if w-ynieść nieŁspostrze- 
żenie łup, w artości 412 zł

N ieproszony Igość bawił rów nież w;' m ie- 
s ^ S n iu  Leona Jekelcsa 'przy idSftJnji L u ­
belskiej l. 15. N icpoń skrad ł p a ło . bnici- 
łii i ’ zegarek, Yvarloś,oi 400 zł.

Z m ieszkania E rnestyny  Sunikow ei przy 
'ul. B lacharskiej 1. 22., sk radziono  lii.aOerję, 
n ieuslalonej n a  razie  wartości.

SAyiOYłkAR POAYODFM ALA.KAIU. 
M iesżk an c^ rea in o śe i jirzy ul. R u'o\y k 'ego 
1. 2 t>, w czoraj rano zaalarm ow ali str.iłź 
pożarną -Y ieścią. iż w ybu lrł pożar w  mic- 
.sZlraniu Hołysza Srhpejtzera. Po p rz y b y iir  
strażaków  na m iejsc^?okazało  się. że od 
s a m o w a r a  zajęły  is.ię .sonaty  lfżifoe n a  ro - 
dłodze. oraz k redens . K uliłem wody ogień 
ugaszono.

Repertuar kin lw ow skich .
APOLLO: „Płodność''* według na jśm ie l­

szej powieści E m ila  Zoli.
CASINO: „P an n a  E lza"  wg. Sohm U lcra. 
CHIMERA Nf.Przygodu przyzw oitej pan

ny kow -C O r.O SSFFM - , , Książę w śród1 
bojów ". ( "4 I u

lASTAMOHGANA: „M iłość Kozaka . 
GRAŻYNA „T rzy  nam iętności".
K O pn RNl K : „D annr w szkarłacie . 
LEAY ł?Ą,Grzeszna m iłość 
r.U N A : W rogow ie ognia .
MARA SIKNKA „D am a W .szkarłacie", 
OAZY „Całować, to  nie grzecli".
PALA C L : „N ew  Aork w  notW M2-lcr film 

dźw iękow y.
1’ \ N : Gret.a Garlic „Bądlia kobieta". 
PASAŻ. „Torn-M ix“.
1’OT.ON'I w „Szaleństw o jednej nocy" 
PROAUlAs?' „Prezykient" z L M ozżuehi- 

nem . i (
U CIECH A: „T an ce rk a  bogów ".

K ącik  hum oru,
CLEA IENU  AU A\r A N EG DUGI E.

Rozm aw iano k iedyś w o liecuośii G lem en- 
leSiu o pew nym  znanym  politykW. Ktoś po­
w iedział: l . f

— O n n i e . nadaje  się wtóale na iprzc- 
wódfcę. i [ L '[ ,

— Ale na  chorąjgiew — w lrącn  C.iemen- 
c;eku — obraca ą ię  za każdym  w .atrem .

*
Ryło lo na dłu|go przed1 w ojną. Sajrieu' 

olrz ymał aftisję -itw orzcnia gabinet u1 i' w  
iyun' celu zaprosił d o  siebie polif\kó\V, ‘u1- 
palrzonych na  ministrów '. Zabaw ano ,;ię. 
rozmow:ą przy bufecie. N araz wgliodlzi C le­
m enceau. I '

— Proszę... Hji co p a ii m a odhotę — 
odezw ał się.. Sarrieu , w skaźując. na  bufet.

— N a m inisterstw o .spraw w ew nętrz­
nych — odrzekł 'Clemenceau.

* I 
Clem enceau by ł lekarzem  z zaw odp. —

Pew nego razu w knluura»ih parlam entu  
spcG ka  Ipaipkę posłów, zajętych .eujccniem 
om dlałego nagle m inistra, k tó ry  - nnleżał do 

dccydowanyóh je  c p r  eciw ni i-ówt N  cliy- 
lił ,się nn|T iriin, zbaefeił puls, opukał 
piersiow i* poczein odtSiodząc, rzek ł:

— P roszę  go zostawić w spokoju. Za 
k ilka  m inu t w szystko będzie w porządkM'.

Po trzech minuttu.il m in is ter nie żył.
*

Podczas afery Dreyfus.sa, C leineiieeau 
m ów ił o kościele w oju jącwln. zwalczając 
intrygi klerykałów . ŃAraz k toś ze j>ali 
p rzer rwa mu :

— Pow iadają, żc jeden  z pańskiej fa- 
milji jest b iskupem .
, j Może być —  odparow ał spokojnie 

(.lemeuce.au. — AA kciżdej rodżinie zn a j­
dzie ,się jakaś ciem na plam a.

Czyściciel ulic, który 
cnciał żonie pomódz przy 
generalnsm s p r z ą t a n i u  
mieszkania.
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X OGŁOSZENIA X
ZA BK Z*'EN  w ysortoe ane płaszcza 'dam­

skie, panieńsk ie , suknie , spoódnjczki — 
sprzedaje  K onfekcja B atorego 6 .

( 'KRAINPRA gim nazjahslka poszukuje z a ­
jęcia. Zgłoszenia do D ziennika L u j .  pod 
,. Zagadka1*.

KANDYDAT ARCHITRKTITRY w yprak ty ­
kow any, szuka zajęcia. P o d  „A rchitekt1' 
do A dm inistracji.

SUSSMANN D A W ID — technik  den tysty­
czny poszukuje posady. M iejscowość o- 
bojęlna. D rohobycz, Jagiellońska 19.

L E K A R Z - D E N T Y S T A

A, JUNGFER (vis a vis Kopytkowego)

Geny zniżone.
L w ó w ,  N a  B ł o n i e  2 .

Dogodne jrarunki spłaty

Wysyłam pocztą ładne wybrane grzyby (naj­
mniej 5 k g ) po 22 zł. za 1 kg , powidła Śliw­
kowe z cukrom w b“czułkach 6 kg. za 18 z ł, 
orzechy włoskie papierówki w woreczkach 6 kg. 

za 26 z ł , franko za zaliczką.

Fa M. STU M KER, Kosów
koło Koło myj i.

Lekcje tańców!
w  „ K l u b i e  m a s z y n i s t ó w 11 przy u\ 
Gródeckiej Nr. 131, Br. X V III . roz­
poczynają si<} z dtrem 1 grudnia b. r. 
pod lcerownictwem ogómie znanego pro­
fesora tańców ni dnych P. Kotowskiego.

W p i s y  codziennie od godz. 6 — 8 
wieczorem na m ielcu .

R Ó L
m m

usnwa
P R O SZ E K  D L A  DO RO SŁYCH  

z f. m.

„ K O C U T E K - H i a r e n o
Nervosm"
w y r o b u  a p t e k i

GĄSEGKIESO tv Warszawie
Sprzedają a p t e k i

„POBUDKA*4
Ilustrowany tygodnik P. P 8.

do nabycia 

w Księgarń. Ludowej, Lwów, 
Szajnochy 2.nl.

Kupujcie książki tylko w Księgarni Lilow uj!
Wszelkie zamówienia uskuteczniajcie tylko w k s ię g a r n i  L u d o w e j!

K s ię g a r n ia  L u d o w a  dostarcza wszelkich książek i czasopism

jspoł koopc-A i i ra 111 o (taSil: Iu ej c 
peratyzm u 

in i tś z : Po lska (to w ielka rzecz 
B eer: H istorja pow szechna socja­

lizmu w 7 cz.
D anor: D roga (Ob socjalizm u

— Bolszew izm  tezy t-ocj. Idem. 
R icgcleisen: R eform a ro ln a  w p a ń ­

stwach europ.
B ie lańska : N ulio i jegO tow arzy- 

isze
Iło m 1 te in : izby (robotnicze 
D roaarM : W jneenly  V ilos 
B ruckner: O ło w ian ie  i w ojna 
!?i;icłiariu: H ist. (inatcrjulizmu dziej. 
C hlebow ski: Rozwój k u ltu ry  poi 
C zap ińsk i: P ańs 'w o  a K ościół

— D okąd k le r prow adzi P o l­
skę _ !

— Li źródeł bolszew i/m u 
C anon : Pochodzenie ‘rei. i w iary  
D aszyfckd: Pam iętn ik i - t. 
D ąbrow ski: Sacco l Yanzclti 
OębsSd: K rw aw e (zajście u  H en -

lienberga 
D iam aud: Zagadnienie d rożyzny  
Kabierkiewi z : R osja w spółczesna 
G rabino: D zieje współcz. 2 cz.

— Pow stanie styczniow e 
G rabsk i: Zarys rozw oju  społ. 
Gro**: M iędzyn. org. p ra ry

— Przebudowa i  odbudow a 
Polsk*

JCanć I n ian : Rozwój narodow ości
iiOWOCZ.

— F rancja  a P o l ka  
,lla ir-ner: L istopad 1918 
Jfołów fco: KWsstjn naród. u P o l­

sce
— O zm ianę konsty tucji 

II u lan idk i: W spom nienia' 
Justrzęhslki: O rganizacja p rący  fi­

zycznej
KawtsSiS: Zasady ,socjalizm u

— Rew olucja p roletariacka
— Przeciw ieństw a in teresów  

klas.
K o H .i: M anifest kom unistyczny 
K oszul-i. i : Eśkonomja polityczna 
K orniłow iez: Akcja spo ł.-ku lt. 
K raliel k u : P raca (dzieci i rnłod.

— Lódżki przem ysł w łók.
— Oc-brona pracy 

K rajew ski: T a jne  zw iązk i polil 
K ra u s : P o rtre ty  jsoejologów 
K ro p o fk ir . Zdobycie irihlcbn

— W ielka rew olucja Crune. 
2 części

— P aństw o i jego rola hist. 
K onsitW ki: Szkice ekonom , i fil. 
K rzyw icki: R osja ,sow. 2 icz. 
K rzyżanow ski śtfNCauka o pieniądzu! 
K m nan ieck i: D okum enty  do p o ­

w stania państw a pnL k
— O dbudow a P o lsk i , 

Knrcjiilsz. S tudja socjologiczne 
K w ap ińsk i: O rganizacja bo jow a ' 
LuiargWe: P raca  { m y si. fcyobec m a ­

szyny  ’ k
L andau 8 jyodZ. dzień pr'icy 
Iłassille: W ypisy dfa robotników  
Ic o p o lita : Czwarta (brygada 
1 ieb e rin a ii: W ojna i j okó j

1 -

2.50

9 — 
—.15

1.—

1 2 . -

1.55 
60 

1 —
2.50 
8.— 
•2 10

- . 8 0

—.90 
— .15 
■1.50

10 
—.80

- .5 0
—.25

5.50 
4.—
2.50 
2 40 
1 10

1 20

5 — 
10.—

1.00

—.25
i.ąO

—.10

L60
,6 .—

— .40
—.50

1.25

2 50 
1 — 
1.—
6  
1.85 
1. -

7.60
1—i 
1.20 

12 . -  

4 . -

2.60 
20.—

1.- 
1 —

—.65
3.60

— .80
1.20

—,10

L im anow ski: M azowsze p ru sk ie
— PoLska rr yśf socjalisl.
— Bolszew ickie państw o 

R o n in i-k i: K om una (paryska 
J la łyn icz : W arszaw skie szpitale 
M a ite : P ism a inicwydane

— K apitał 2 (cz
— na lepszym  papierze 

Marty now.ski B arykady 
Meluinlg: Karol M arks 
M ilew ski: Cele polit. .agrarne'

— Kwestja socjalna
— R cfonnu rolna w Anglji 

N iedziałkow ski: T eo rja  i praKty-
Ła socj.

O rsetti: Socj. k  x>peratyw) belg 
Pe-ztkow ska: .Cfwolnicnie P iłsu d ­

skiego
P e ty u iak : E konom ja  spot. 
Perytiatkow  ic.z: W spółcz. erucyklo- 

pedja polil.
P ie tk ie w iz :  Siły ludu  naszego 
P ił-u id -k i: W spom nien ia  o  N a ru ­

towiczu i
P io trow sk i: Kościół a (szkoła 
P leelm uow : Z agadnienia (m arksiz­

m u
P o lań czy k : Drogo odrodzenia  n a ­

rodu
P o rc z a k : W alka o dem okrację

— Religja a polityka 
P o śu e r : 5 la t p racy  w senacie

— Prawo międzyn. przyw
— Loearno

P . P . S .: Księga pam iątkow a 
Iłun icz : Jak  lup ad ł a P o lsk a  sz la ­

checka
R ulkiew i z Co 'dają K asy cli. 
S o ro k a : L isty  o  Polsce 
Semnołowslka: Z ta jem nic C iem ­

nogrodu 
Siw ik: w alce o praw dę
śledzińslld: W spom nienia 
S m ith : Radarna inac!1 n a tu rą  i p rzy  

czynam i bogactwa (naro­
dów  *

Sokołow ska: rn teresy  góspod. 
S tarzyńsk i: U stroi praw no-polit.

P o lsk i
— P ro jek t reform y Konst.
— P rog ram  rządu  pracy

Sz zepuński: O rganizacja Kas cho- 
rycli

Szjiotaifeki: Początk i polsk. .socja­
lizm u

S ztetnerow a: M łodzież robotnicza 
Szum ań k i :  W spom nienia 
Szym ański: Spotem !
T a rn ó w A i: Nasze przedstaw . v 

P a ry żu  i P etersburgu  
T en n en b am i.: Skarb Rzpltej 
foep lbz: Zagadnienia Bolit. kom . 
Tofojnilano: F o rm ) ru ch u  rob  
T oł to j : K ara śm ierci 
T ic b i rn : M oralność Boga 
T a n d e m e l ie :  P roroctw a .M aiksa 
W ro ta : O phw ili obecnej 
W asilew ski: Iśuropa po w ojnie 

Z arys dziejów  P P S .
— Sprawn k resów  i m n ie j­

szości nai. (w Pol-ce
M roń k i-Jfo en c : M ctapolilyki 
Z aw adzk i: W artość i cena 
Zieliń. z ik  : 3 loene-W rońsk i 
Śpiewnik n iło le .O  roliotnika

I

1.50 
1.60

—.25 
1 — 

—.75 
1.80 

12 .—  
16.— 
1.—
7.50 

—.10 
— .40 
— .40

5 — 
- . 6 0

1.50
4.60

I '0.—
1.60

r.50
—.25

2.40

2.—
3.—

— .70
8 . -

-  .30
-  .30

3.50

1.50 
—.30
1.—

- . 9 0
8.50 

- . 6 0

6.50 
—.30

13 — 
2.60 
1 .-

—.60

—.15
1.—

--.50
—.21

1.—
5 . -
2.50 
f —

— .60
—.60
- .2 5
— .40

1.60
2.80

—.35 
a.— 
3 -  
2 — 

—.80

Powyiej 10 zł. udzis'a!>nf książek na dogodna raty!

Księgarnia Ludowa Lwów, Szajnochy 2
Roteuktor odpow iedzialny. JU LJA N  RYC11LLW SK i — D rak , L ud . Spółdż. low r. IV yd. Lwów, ul. L. bapiehy 77. T el. 4-96.


